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Ekscesy i sprawa żydowska.
Demonstracje antysemickie są ekscesa­

mi, —  pisze część prasy. Tak! Ale są także 
przypomnieniem. Przypominają, że paląca 
sprawa naszego życia gospodarczego i kul­
turalnego wciąż jeszcze jest nierozwiązana. 
Eksoeay należy potępić, ale przypomnienie 
trzeba przyjąć. Przyjąć, niestety, w poko­
rze ducha, bo z przyznaniem, źe pokolenie, 
które narodowi polskiemu wywalczyło nie­
podległość polityczną, nie postarało się 
o wydobycie go * niewoli gospodarczej 
! kulturalnej.

NIEMORALNOŚĆ GWAŁTU. —  Więc —  
ekscesy!

Niewątpliwie nie można pochwalać aktów 
gwałtu, o których nam z oburzeniem dono­
si prasa rządowa, socjalistyczna i żydow­
ska. Ktokolwiek gwałt czyni, spełnia czyn 
niemoralny. Grzeszy! Grzeszy przeciw 
chrześcijańskiej moralności. Grzeszy prze­
ciw niej nawet wtedy, gdy, spełniając akt 
gwałtu, szlachetny cel ma na oku, n. p. 
w y s ta ją c  w obronie chrześcijaństwa. Na­
wet kłamstwo wypowiedziane dla dobrego 
celu potępia etyka chrześcijańska. Cóż do­
piero —  gwałt, który bliźnieniu wyrządza 
szkodę na zdrowiu lub mieniu... Cel nie 
uświęca środków i czynności, które są 
z swej istoty ziemi!

Akt gwałtu jest nie tylko grzechem 
przeciw chrześcijańskiej moralności. Jest 
także szkodą wyrządzoną kulturze narodu 
! bezpieczeństwu państwa. Obniża poziom 
kulturalny społeczeństwa, —  wychowuje je 
do nienawiści, —  zaciera granicę między 
„dobrem**, a „złem**. W  państwie zaś stwa­
rza stan zapalny, —  mobilizuje „fronty** —  
prowokuje reakcję.

Gwałt jest więc czynem antymoralnym
ł antyspołecznym.

Ale prawo do potępiania gwałtu mają 
tylko ci, którzy się nim nigdy nie splami­
li, —  a zaś z tych, którzy się nim splamili, 
tylko ci, którzy go potem obtałowali.

Obecne ekscesy antysemickie młodzieży 
najgłośniej potępiają ci, którzy gwałt ota- 
czają specjalnym kultem. Socjaliści i pewna 
część zwolenników t. zw. pomajowego obo­
zu . . .  Potępia je „Robotnik —  Naprzód**, 
który w patetycznych opisach sławi! eksce- 
«y  uliczne w stosunku do ułanów krakow­
skich z listopada 1923 r . . . .  Potępiają je 
publicyści rządowi, którzy niemal codzien­
nie, glorję roztaczają nad „pokoleniem ro­
ku 1905“, —  nad ludźmi, którzy nieraz wal­
kę s najeźdźcą zmieniali na gwałt nad 
członkami własnego narodu. Potępiają je 
publicyści z obozu pomajowego, którzy sło­
wa potępienia nie wykrztusili z siebie, gdy 
u. p. w okresie wyborów w r. 1928 I 1930 
fch ludzie, przez nich wychowywani, szyby 
MH w redakcjach dzienników niezależnych 
(tn. in. i w redakcji „Głosu Narodu**), a 
gwałtem i zadawaniem ran zmuszali opor­
nych do —  czego? Do głosowania na listy 
B. B.

„Gazeta Polska** rzuca ekscedentom 
w twarz obelżywe słowo: „dzicz**. Jeśli chce 
być sprawiedliwa, skierować je winna także 
w stronę „nieznanych** lub nawet znanych 
sprawców gwałtu, pochodzących z jej włas­
nego obozu!

NASZE KLĘSKI. —  Ale ostatnie de­
monstracje są nie tylko ekscesami. Są po­
nadto przypomnieniem, że kwestja żydow­
ska w Polsce jest nie rozwiązana dotąd.

Nie mieliśmy szczęścia do różnych gos­
podarczych imprez, które nas miały uwol­
nić od żydowskiego zalewu. A by! czas, 
kiedy sprawa zdawała się wchodzić na zdro­
we tory. Było to bezpośrednio po wskrze­
szeniu Niepodległości. . .  Niestety, akcję 
podjęli ludzie, którzy albo nie mieli prakty­
cznego zmysłu potrzebnego w tej pracy, 
albo poprostu interes chcieli zrobić na po­
pularnej w społeczeństwie imprezie... 
Skutkiem tego żywioł żydowski dalej pro­
wadzi gospodarczy podbój naszego żyda

gospodarczego (bankowość, handel, domy 
mieszkalne w miastach i t. p.). Sprawa jest 
niezałatwiona!

Żadnych rezultatów nie osiągnęliśmy 
również na polu wyzwalania życia kultural­
nego z pod żydowskich wpływów. Wolne 
zawody (zwłaszcza medycyna i prawo) są 
dalej opanowane przez żydów, ł nic nie 
wskazuje na to, by ten stan rzeczy miał 
ulec zmianie. A  już poprostu na skandal na­
rodowy zakrawa, że pewna grupa żydow­
skich literatów 1 krytyków przywłaszczyła 
sobie formalny monopol oceny zjawisk 
z dziedziny naszej twórczości kulturalnej 
i ten monopol wykonuje bez poważniejsze­
go sprzedwu ze strony chrześcijańskiego 
społeczeństwa.

Oburzać się trzeba nie tylko na ekscesy 
antysemickie, ale i na zaniedbania nasze 
własne w sprawie żydowskiej. Ograniczając 
nasze oburzenie tylko do ekscesów młodzie­
ży akademickiej ryzykujemy wielkie nie­
bezpieczeństwo: —  odepchnięcia mas idea­
listycznie nastrojonej młodzieży, która ha­
sło Niepodległości stawia jasno i w całej 
jego pełni!

PRAWDZIWA NIEPODLEGŁOŚĆ. —  
Doskonale zdajemy sobie sprawę z trudno­
ści, które rozwiązanie sprawy żydowskiej 
w Polsce spotyka. Ale równocześnie musi­
my sobie powiedzieć, że je pokonać można.

Jesteśmy jeszcze ciągle w stadjum za­
bezpieczania samych podstaw państwa. Na­
przód midiśmy wojnę z sąsiadem wschod­
nim i musieliśmy zabezpieczać część wschod­
nią państwa przed irredentą ukraińską. Na­
stępnie przyszła praca nad konstytucją. Za- 
ledwieśmy się z nią uporali, zaledwie nowy 
ustrój począł funkcjonować, —  państwo 
przeszło wstrząs w roku 1926. i nadszedł 
okres „naprawiania^ ustroju, formalnie 
skończony dopiero w bieżącym roku.

W  takich warunkach było prawie niepo­
dobieństwem załatwić tak skomplikowaną 
sprawę, jak —  sprawa żydowska w Polsce. 
Zwłaszcza —  dodajmy —  że się znalazły 
wpływowe koła, które —  z różnych wzglę­
dów i pod różnemł pozorami —  tendencyj­
nie hamowały wszelkie próby w tym kie­
runku czynione. Mamy na myśli przede- 
wszystkiem socjalizm, a także „radykalne** 
i konserwatywno - przemysłowe skrzydło 
sanacji.

Tak dalej być nie może. Jeśli ma być 
Niepodległość, to niech będzie prawdziwa 
i pełna. Sama niepodległość polityczna na­
rodu jeszcze —- jak doświadczenie uczy — 
nie jest niepodległością zupełną.

Zwalczamy odruchy antysemickie i pu­
ste deklamacje na tematy żydowskie. Po­
tępiamy ekscesy i akty gwałtu stosowane 
do żydów. Słusznie! Ale to mało. To jest 
nic. Trzeba poważnie pomyśleć nad zorga­
nizowaniem ruchu, któryby nam dał praw­
dziwą niepodległość gospodarczą i kultu­
ralną. w - z -

Francja spowodowała odroczenie
uchwały w sprawie rozszerzenia sankcyj.

Paryż, (PAT.) Dzienniki dzisiejsze omawia­
ją motywy odroczenia zebrania Komitetu 18-tu. 
„Le Journal44 pisze: Odroczenie następuje z ini­
cjatywy francuskiej. Wynika, ono ze względów 
proceduralnych, Larał uważa, iż Francja po­
winna przystąpić do obrad w warunkach, po­
zwalających na całkowite wzięcie na siebie od­
powiedzialności. Będzie to możliwe dopiero po 
obradach izby deputowanych 28 b. m. Jest 
więc zrozumiałem, iż Francja domagała się. by 
dopiero dnia następnego t, j. 29 b. m. zajęto 
się sprawą wyznaczenia daty zebrania komi­
tetu. „Petit Parisien44 uważa, iż stanowisko 
państw nie należących do Ligi w sprawie san­
kcyj nie zostało dostatecznie wyświetlone. 
Dziennik przypuszcza, iż może zajść nawet 
konieczność dalszego ograniczenia prac Komi­
tetu,

Sprawozdawca londyński „Echo de Paris'4 
pisze: Londyn musiał uznać zastrzeżenia Pary­
ża, który odmówił dyskutowania, sprawy roz­
szerzenia sankcji przynajmniej narazie.

„LTIumanite** wyraża przekonanie, iż je­
szcze w ciągu bieżącego tygodnia embargo na 
naftę stanie się ważnym czynnikiem, zbliżają­
cym pokój.

Czy wskutek groźby Włoch?
Londyn, (PAT.) Cała uwaga prasy angiel­

skiej wrócona jest na sprawę odroczenia, zwo­

łanego w Genewie na dzień 29-ty listopada po­
siedzenia komitetu 18-u, mającego rozszerzyć 
ramy stosowanych sankcyj. Niektóre dzienni­
ki są jednak sceptyczne co do tego, czy istot­
nie położenie wewnętrzne we Francji było 
jedyną przyczyną odroczenia posiedzenia sau­
kcyjnego. Wyrażane są przypuszzezenia. iż żąda 
nie Larała wypływa z rozmowy, jaką odbył 
z ambasadorem włoskim przed przyjęciem am­
basadora brytyjskiego. Przypuszczenia te idą 
w tym kierunku, że Laval wykorzysta zwło­
kę dla intensywnych rokowań pojednawczych 
i w związku z tern Włosi narazie nie będą kon­
tynuować swej ofenzywy w Afryce. „Daily 
MałP* twierdzi nawet, że ze strony włoskiej

ZAGROŻONO WYRAŹNIE USTĄPIENIEM 

z Ligi Narodów, o ile miałyby być rozszerzona 
sankcje na naftę i węgiel.

DANJA WYKONA SANKCJE.
Kopenhaga, (PAT.) W odpowiedzi na notę 

włoską, rząd duński w nocie wręczonej posło­
wi włoskiemu powołuje się na przyjazne tra­
dycyjne stosunki, jakie łączą, oba kraje, doda 
jąc jednakże, iż Danja. jako członek Ligi Na­
rodów, mogła oprzeć swe postępowanie jedy­
nie na podstawie art. 16 paktu Ligi Narodów.

-COO-

Nowe watki nad rzeką Fafan.
Londyn. (PAT). Z Harraru donoszą, ii tny kolumny abisyńskie o ogólnej sile 25 tys. 

żołnierzy posuwają się prędko w dół doliny rzeki Fafan. Abi9yóczycy już rzekomo ode­
brali Wiochom część terytorium zajętego przez wojska włoskie zmotoryzowane w początkach 
zeszłego tygodnia.

Asmara. (PAT). Marsz, de Bono spotka się 
z gen. Badoglio w Massaua we wtorek. Po do­
konaniu przeglądu wojska wyjedzie on óo 
Wioch, a gen. Badoglio uda się do A smary.

Neapol. (PAT). Parowiec „Principessa Gio | ków. 
wanna* wyjechał do Afryki, zabierając na j

swym pokładzie 34 oficerów, 1.500 żołnierzy, .
liczne samochody ciężarowe i pancerne. Dzi 
siaj na parowcu „Colomba* odpływa dalszy 
transport 2 tys. żołnierzy oraz 1 tysiąc robołn>

I sKupuj ttlko w Drogerii im. św. Teresy

S T E F A N A  B Y Ł Y

Kraków , ul. Wlślna L .  6 . 
Talaf. 138*09. Talef. 138-09.

Od 25 XI. — 30 XI. b. r.

Tani Tydzień
elixirów i wód do u*f, ortz płynów do wio* 

leczniczych i vagetali i wód leśnych
do rozpylania. m

Klęska Włochów pod Makalle.
Addis Abeba. (PAT). Abisyński komunikat olicjałny ozuajmia, że wczoraj na północ 

od Makalle wojska rasa Sejuma rozbiły trzy włoskie bataljony.

Jak się tworzy nowe państwa?
Tokio, (PAT.) Z Tien-Tsłmi donoszą, ii 

autonomiści opanowali (!) urzędy municypalne, 
biura kolei Pekin — Mukden, główną komendę 
policji, oraz inne urzędy Chińskiej części mia­
sta.

Waszyngtott, (PAT.) Wiadomości o ogło­
szeniu lutonom]i we wschodniej części pro­
wincji Hapei zostały, według Reutera, przyję­
te przez departament stanu z pewnem zanie­
pokojeniem. Zajęcie kolei w strefie zdemiljta- 
ryzowanej może być powodem komplikaeyj.

Tokio, (PAT.) Agencja Rengo donosi z 
Tien-Tsinu*. Autonomiści (?) w liczbie wielu 
tysięcy zorganizowali demonstrację pod kie­
runkiem przywódcy organizacji wojskowej 
„Zrzeszenie ochotników44. Zajęli oni nie spo­
tykając oporu ratusz, urzędy policyjne i ko­
mendę żandarmerii oraz zarząd kolei Pekin— 
Mukden.

Nowy rząd , , autonom iczny".
Pekin, (PAT.) Rząd autonomiczny wschod­

niej części prowincji Hopei ma składać się 
9 członków. Rząd wydał odezwę, w której kry 
tykuje postępowanie rządu nankińskiego, w
.szczególności politykę monetarną.

Ing-JU-KANG, który ogłosił niepodległość 
części prowincji Hopei, wyjechał io Tien- 
Tsinu

Czy wspólne kroki Anglii i Ameryki?
Nowy Jork, (PAT.) Departament stanu ba­

cznie śledzi rozwój wypadków w północnych 
Chinach. „New York Tribune44 twierdzi, że w 
bieżącym tygodniu nastąpią nowe narady * 
przedstawicielami rządu brytyjskiego. W ko­
łach politycznych sądzą, że pomiędzy obu rzą­
dami dojdzie do współpracy politycznej. Prze­
widywany jest również sprzeciw wobec sto­
pniowego podziału Chin.

Ruch chłopski we Francji.
Paryż. (PAT). W Montpelier, pi; zebraniu* 

zorganizowałem przez front chłopski, w któ- 
rem wzięło udział 16 tys. osób, grupy manife­
stantów usiłowały przedostać się przed pre­
fekturę, pomimo kategorycznego zakazu władz 
ur74dzania pochodów na ulicach miasta. Po­
licja rozproszyła manifestantów, dokonując 8 
aresztowań.

Obrady wojewodów.
Warszawa, (PAT. Pod przewodnictwem 

' min, Raczkicwicza rozpoczął dziś w minister- 
stwie spraw wewn. swe obrady jednodniowy 

j zjazd wojewodów. Na zjazd ton, poświęcony 
; rozpatrzeniu aktualnych zagadnień polityki 
państwowej w dziedzinie gospodarczej, adrniui 
stracyjnej i samorządowe], przybyły premią 
Kotóiałkowskl oraz min. skarbu Kwiatkowski.
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•  orii? piszą Ib b !?..[ Nagłe „rozm ow y" niemiecko-francuskle
P. S. spękało}* m onęAiikdw.

' .®Ongres urzędniczy pcrwUsł „ R o g o t ó “ 
•'H&rkul om, w którym, m. in. pteal:

„Czy świat pracy może poprzestać na
protest oh, im. wyrażaniu swego niezado­
wolenia i rozgoryczenia?! Ozy takie odru­
chy, choćby najhardziej energiczne i soli- 
darne, poprawią los robotników i pracow­
ników?

Nic. Protesty nie wystarczą.. Możni te­
go świata liorą się tylko z siłą. Żeby pro-

Mniej więcej od miesiąca aa łamach pra-1 czem rozmawiali w ubiegły czwartek p. F.
9f zagranicznej pojawiały się wiadomości o Foncet i kancl. Hitler. Zdaniem „L ‘Oeuvrel4 
wyjeździe p. Ribbentropa, jako wysłannika' chodziło o uspokojenie Trzeciej Rzeszy w
kanclerza Rzeazy, w  tym lub innym celu przeddzień ratyfikacji układu sowtecko-fran j  prawdsdwotoi tych „faktów" Weisseberg
oo... Paryża. Zwyczajnie na drugi dzień czy- i cuskiego, Czy ist.oeao.ie powiedziano teraz w ofiarował się skontaktować sad z duchem

bierac charakter polityczny. Na seansach 
spirytystycznych „nawiązywano*4 kontakt z 
Bismarkiem oraz z Horst Weselem, uważa­
nym za „męczennika** przea hitleryzm, od 
których ja/koby otrzymano pouczenia dla 
Hitlera, jak ma rządzić. Dla udowodnienia

tać można było zaprzeczenie tej informacji; Berlinie, że układ ten pozostanie martwą 11- 
lub sprostowanie tego rodzaju, że p. Rib-! terą, dopóki Niemcy będą działać pokojo- 
bentróp wprawdzie nigdzie nie wyjeżdżał, wo? Jeżeli zaś tak powiedziano, to czy kan­
ale prawdopodobnie uczyni to już nieba- elerz Hitler zmieni swój stosunek do Fran­

cji? A  cóż —  pyta dziennik paryski —  po­
myślą Sowiety o takiem kwalifikowaniu 
programu, który poprzednik p. Lavala, L.

wem.
Wtem, dosyć nagle i nieoczekiwanie, w 

. . . . . .  . . .  . piątek 22 bm. przyszła wiadomość, źe amba-
te? . był skuteczny, musi byc poparty przez sador francuski w Berlinie p. Francois Pon- Barthou, właściwie'okupił swem życiem? 
SLf\.. l , t . In  , , ©*t> dnła poprzedniego odbył rozmowę z\ Zresztą tak. czy owak, mówiono w Ber-

ib-a iaky P ov,3b M!  ty3J5° gdy kanclerzem Hitlerem, który zatrzymał go u, linie o Rosji, to trudno przypuścić, że zaba-
f ! ! ^ o J id c 7« o  W ’ w " *  Hł w f ?  8i&We Przes.zło dwi«  godziny. Ponieważ zaś. wiano się tem cale 'lwie godziny. Rozważa­
ło n ' . ‘o j . .  0 a e o amy a- równocześnie dodano, że charakter rozmo- j no więc zapewne także inne problemy, od-

^  byl szczególnie przyjacielski'- i nace-i Madająo na bok to, co głosi „Mein Kampf*
TU Z , * • . chowany duchem „wzajemnej dobrej woli*4,1 jako „ewangelję*4 niemiecką, że Francia jest

t. J b !.^ .b ? .^  -niez?,.^ a ur7f!'1owy  komentarz niemiecki Mm* pra- głównym wrogiem Niemiec. Komentarz ofi-
wżród pracowników zwłaszcza pań stw  f)0weg? o ohęci wzajemnego po- cjalny ujednoliconej prasy niemieckiej, wy-
wych, świadomość solidarności z kta>ą ro- rzeczą oczywistą, że powiadającej pogląd, że chodziło o zwyczaj

S&ftre onegdaj ^ypowie^ieśśmy w aartyku- 
|ą» wa%naym. PPS. spektduje na pozyskanie 
! iroofltooKÓwt

Giewont w ld ritn y przez M tło ryo zk ę .
Jtóaś źaitowa wteiMcfełlk marsz. Pib 

wy&tępuje w , Jjuteiwe Roramc- 
s oryginalnym projektem uczczenia 

Przybywszy do Zakopanego „po 
> M b Budach llielbyteoóBt,*, doanaite, „wstria- 
p^ąoego wraiżenftc*4. Bo, oto —  eo ujrzał#

JBa Giewoncie — pśue — spocayiwał 
p ś  ode ryoeuRs beehnienny, ale w kamień 
i aftĄiy  WielM wóda narodu Józef P0wd- 
e k l eeolo wyniosę zakończone knsaaza- 
efcetal brwiami, ta łtnfa prosta noea, wąs 
gęsty odeGoiafcoy wwrgi szyja i piersi wy- 
jW tfą  nogi okryte dłtjgitr. * całunem... ■— 
Wteic^rląoa wfa$d«

„OĄf po odhiODięcIu z wrażania, po- 
Wrfelgam się ciem a ma?«mi przygodnemi 
«ąsM nnl, odpcwie&riełi: -  ,JbKceywiścŁe 
Hsdwne, dcaiwne podobieństwo*. I teraz, 

wyflę o KomendaiMte* nie acaikam Gfco 
m  Wtfwelu, ani w WUnte, ałe na sBoteyele 
Giewonta.

Podaję więc projekt, żeby dla upamięt­
nienia tej legendy w cayn zamłenkwief — 
aa polu Mokotowskiem na miejscu mogiły, 
fttóttt była ostatnim etapem żyda Jego mię 
iry nami w Warszawie, wsuieóć pomnik 
odtwarzający w mtnłaturee Giewont.

Na mi^scu mogtty ułożyć z ^ mbów gra- 
kuitawych wzgórze (wielkości mogiły) i 
wierzchołek jego pokryć rzeźbą z bronni 
pr55edstaw^#»oą rycewza z Giewontu. Ca­
łun (z brouflju) okrywający nogi mńgiby 
*ęchod7ić do stóp włgóma. Na całunie odpo­
wiedni napis*.

Oofera p«3ady.

Posypany się pogłoeM o subwencjach 
udzielanych prasie z funduszów państwo­
wych, o kumulowaniu kilku posad itd. „Sło- 
wo** wdlońsMe odrzucając od siebie wszel- 
ldo podejrzenia w  tej sprawie, zajeżdża deli- 
kataie „TCurjera Wdeń^kiecro44, który ostro 
potępiał kumulowanie posad. „Słowo44 pyta*.

„A  crionek komitetu redakcyjnego 
yJCiir. Wil.44, czy też nawet prezes tej in­
stytucji p. Witold Abramowicz? Ozy będąc 
senatorem nie zajmował jednocześnie po­
sady w Banku Rolnym, czy będąc senato­
rem nie był jednocześnie dyrektorem pań­
stwowych za!Jadów diuskienickich? i czy 
te posady nie były posadami państwowemi 
i płatnemi? Czy na p. Abramowiczu wy­
czerpuje się lista osób z grupy demokra­
tycznej tj. grupy „Kur. W il.“ , otrzymują­
cych więcej niż jedno uposażenie z fundu­
szów r*adcwvch? — O nie!44

te nagłe odwiedziny 
kanclerskimbotniczą jest mniej powszechna. Ona do- 

7 pieno dojrzewa44.
te są *yeK obaw, *?  w  t » j  ełtw ill wypadkiem dnia

omawianym, bardzo żywo we wszystkich 
kancelarjach dyplomatycznych Europy.

Zwłaszcza, że nieco niespokojnie na te 
wiadomości i komentarze poruszył się ktoś 
w  Londynie, ,o czem świadczą następujące 
uwagi „News Chronicie'4:

^  - „Sensacyjna rozmowa berlińska z ub.
jpBQ** oryginalnym projektem uczczenia czwartku wskazywałaby, że p. Laval bli-
fitaaa&goi.. Przybywsfcy do Zakopanego „po skim jest zaspokojenia swego ambitnego

pragnienia: doprowadzenia do współpra-

w berlińskim pałacu ną wymianą zdań z dyplomatą, który od 
dłuższego czasu „nie miał sposobności44 ze­
tknąć się z kanclerzem, jest oczywiście tyl­
ko niezręcznością. Wiadomem jest bowiem, 
że prócz paktu wschodniego (Moskwa pona­
gla sprawę raz po raz) w stosunkach fran- 
cusko-niemieckich rolę ważną odgrywa spra 
wa zdemilitaryzowanej strefy nad Renem, 
gdzie jednak już dawno stoją bataljony nie­
mieckie, —  sprawa ujd&du lotniczego, sko­
ro Niemcy już mają fiotę powietrzną, śwież' 
szą od francuskiej a toakże angielskiej, — 
układ naddunajski i in

Może ęednak ponad wszystkiom zaważy- 
cy między Francją i Niemcami. Po rozmo ^  sprawa, która w tej chwili z aktualnych 
wie berlińskiej nastąpi zapewne przyjazd jest najaktualniejszą: saukcje. Havas i Reu- 
p. Ribbentropa do Paryża. Pragnienie p. ter °d kilku dni zgodnie donoszą, że rucli 
Lavala uzyskania sukcesu tam, gdzie na- pociągów niemieckich ku południowi rośnie 
wet Brland się potknął wpłynęło na ca- z każdą godziną Niemcy są „neutralnej wo 
łe jego postępowanie odnośnie do kon- bec czego sprzedają każdemu, kto płaci, — 
fliktu afrykańskiego i spowodowało, że Urzędowo doniesiono, że transporty niemiec 
słabiej popierał Ligę Narodów, skoro kie dochodzą, teraz dziennie do 5000 ton, gdy

Bismarka! Niestety sąd nie przychylił się do
prośby oskarżonego-.. .

Wynik listów przesyłanych przez sektę 
Hitlerowi był taki, że Fuehrer kazał rozwią­
zać sektę, a jej przewodników na czele z 
Weissenbergiem wsadzić do więzienia. —  
..Bosiki nauczyciel'* okazał się zwyczajnym 
sprytnym oszustem. Dziw, że „naród filozo­
fów4* mógł tak długo tolerować oszusta i na­
wet dobrze go opłacać.

Nuncjusz Stolicy Apost.

Niemcy nie eą jej członkiem4*.
Przy tem ,*News Obronicie4' robi uwagę,

w najlepszym czasie konjunktury nie prze-

w Polsce został mianowany karfdynałeaŁ

że dotąd nie eosłał przez Francję ratyfiko- sekcje zawisną w powietrzu
Kto wie zatem, czy p. F. Poncet właśnie 

o tem nie rozmawiał najdłużej, co wbrew
wany układ wschodni, „zapowiadany daw­
niej tak rozgłośnie44. To skłania angielskie 
pismo do wyrażenia obawy, czy to wszyst­
ko nie oznacza „osłabienia Ligi Narodów w 
obwili, gdy ona właśnie powinna być jak 
najsilniejszą'4.

Rozmowa berlińska zaniepokoiła także 
niejednego Francuza, który nie może się 
zgodzić z p. Brinon z „Information4*, (kt:óry 
niedawno rozmawiał z. kanclerzem), jakoby 
nie należało się „dziwić1*, bo dzień 21 bm. 
i komunikat o nim „stanowią datę dopiero

poezętku w lelklt] negocjacji
dyplomatycznej, która odtąd nie zejdzie (i) 
z porządku dziennego polityki międzynaro­
dowej*4 (!!)

Oczywiście nie brakuje we Francji sar­
kazmu w stosunku do premjera Layala, któr 
ry rozmowy z Berlinem nagle podjął w prze­
dedniu sesji parlamentu francuskiego, a 
więc w momencie, w którym sytuacja rządu 
p. Lavala jest niepewną, a przesilenie już 
w pierwszym dnia może wystąpić. Czyżby p. 
Laval —  pytają — w ten sposób chciał po­
zycję swoją wzmocnić?

W  każdym rt/zie sprawa jest zupełnie no 
wa i niejasna, bo dotąd jest tajemnicą *

Odbudowa greckiego k ró le s tw a .
Grecja nie może powiedzieć o sobie, bf

k racM ^ l^O O o lom  ToJ'moTe‘sprawić,'^ naleiy do spokojnych krajów. Przechód*!
co chwila przez silne wstrząsy polityczne, 
wywoływane przez różnych zwolenników 
przewrotu. Badając historję Grecji z ostat­
nich lat, jak również obecne jej położeniepesymizmowi „News Chronicie44 mogło się 

odbyć zupełnie za wiedzą sir Samuela Hoa- polityczne odnosi się wrażenie, że żaden kraj

ważniejsze: Za jaką cenę miałyby Niemcy 
wrócić na swój fote! genewski

(J. B ).

re*a. Ale w  takim razie pytanie może naj- ^ e posiada tylu ambitnych polityków oo
Grecja. Tem się tłumaczy co pewien czas 
powtarzające się rewolty oraz zmiana ustro­
ju z republikańskiego na monarchistyczny 
i odwrotnie. Jaki będzie los świeżo odno^io 
nego królestwa, — nie wiadomo.

Narazie wszystko składa się pomyślnie. 
Ciekawość budzi tylko pytanie, jaką formę 
przybierze życie polityczne w Grecji po po­
wrocie króla Jerzego. Chodzi tu o zachowa­
nie się stronnictw antymonarchistypziiyoh, 
które bardzo ostro i do ostatniej chwili bro­
niły się przed powrotem króla. Ostatnio zła* 
go dniał ich ton opozycyjny... Partja liberal- 

i republikańska, aczkolwiek ogłosiła 
stać będzie na stanowisku

Proces berlińskiego „ p r o r o k a " .

P. Sław sk I p. Car.
z Warszawy donosi „Polo-W  telcronie 

^ ‘4:
„P. Sławek stoi obecnie na uboczu, co 

irytuje bardzo jego przyjaciół politycznych, 
choć 7S- względu na rolę, jaką odegrał w 
ostatnich latach, jest rzeczą bardzo trudną 
znaleźć dla niego odpowiednio „godne44 sta 
nowisko. Właśnie z racji tej pogoni za od­
powiednim przydziałem zrodziła się pogło­
ska, jakoby obecny marsz. Sejmu p. Car 
miał ustąpić, a na jego miejsce wszedłby 
p. Sławek. Pisało już o tem prasa przed 
zwołaniem nowego Sejmu, jednakże stało 
się inaczej. P. Sławek nie chciał, czy też 
prawdopodobnie nie zaproponowano mu 
przewodnictwa w Sejmie. W tej chwili nie 
ma bezpośrednich powodowy do zmian. P. 
Gar zdążył się już „zagospodarować44 na 
tem stanowisku, odnowił sobie mieszka­

nie, sprowadził część nowych luksusowych 
mebli do pokoju marszałka, a stare prze­
każe klubom poselskim. Kupuje on sobie 
również podobno nowe auto. Tak więc po­
głoskę o ustąpieniu p. Cara obecnie uwa­
ża ćby należało za mało prawdopodobną. 
Natomiast Senat będzie musiał dokonać 
wyboru nowego wicemarszałka, gdyż sena­
tor Switalski zostaje mianowany wojewo­
dą krakowskim4*.

Rzęd i k a rte k .
Organ ciężkiego przemysłu „Depesza**, 

występuje przeciw walce z kartelami, pi­
sząc:

„Wiemy, że komisja do badania karteli 
funkcjonuje, ale nie słyszymy, kiedy i w ja 
kich rozmiarach samo państwo stanie się 
tańszem, kiedy obniży ceny monopolowe 
i swych przedsiębiorstw, taryfy kolejowe 
i koszty różnych świadczeń. Jeżeli rząd 
przywiązuje taką wagę do poprawy sytua­
cji gospodarczej przez obniżenie cen karte­
lowych, to przedewszjystkiem powinien naj 
pierw obniżyć ceny swoich artykułów i 
świadczeń. Samo „ścinanie4* cen kartelo­
wych nie wystarczy dla ożywienia gospo­
darczego. Jest to więcej środek polityczny 
i natury psychologicznej, niż gospodarczy, 
Na razie ulica się zabawi, ale potem zażą­
da chleba_i pracy*** j

W  Berlinie toczył się proces przeciwko 
Józefowi Weissenbergowi, który sam się 
ogłosił „prorokiem i boskim nauczycielem44,
W  wyniku rozprawy skazany został na dwa 
i pół lat ciężkich robót.

Weissenberg, dziś 80-letni starzec rozpo­
czął swoją działalność w roku 1913. Zjedny na 
wał sobie zwolenników przez specjalny ąpo- oświadczenie, że 
sób leczenia chorych, przykładaniem sera (!) ideologji republikańskiej41, jednak pierwsza 
na chorą część ciała, z nieodzownym dodat- proponuje królowi zgodę, a to ze względu 
kiem czytania wersetów z biblji. W  roku na konieczność „wewnętrznego odrodzenia 
1918 założył on już 350 kół swojej sekty k ra ju "., Takie stanowisko miał zająć rów- 
lozsianych po całych Niemczech, a w Tre-; nież Venizelos.
!bien pod Berlinem utworzył dzielnicę pod Partje demokratyczne wysuwają nastę- 
nazwą „Nowe Jeruzalem*4 (!) I pujące warunki: 1) przywrócenie konstytu-

Była-to sekta „religijna'4. „Nabożeństwa44 cyjnych swobód i wierne przestrzeganie kon 
odbywały się w formie seansów spirytystycz gtytucji z r. 1911; 2) udizielcnie amnestii dla 
nyćh. Weissenberg dawał śluby, udzielał roz więźniów politycznych; 3) powołanie rządu
wodów i to nawet bez zgody stron zainte- koalicyjnego, w którym brałyby udział
resowanych (!) Od swoich wyznawców żądał wsZy8tkie part je; 4) rozwiązanie zgromadzo 
bezwzględnego posłuszeństwa. nia  narodowego i zarządzenie nowych wy*

Impreza ta przynosiła mu ostatnio 400 borów w warunkach pozbawionych wszelkie
tys. mk. rocznie! Sekta liczyła 150 tysięcy 
członków. Do pomocy Weissenberg miał 16 
„kaznodziejów4* z miesięczną pensją 1000 
mk. dla każdego.

Na przewodzie sądowym przedstawił hi­
storję powstania sekty. „Było to w roku 
1913 —  mówił Weissenberg. Wchodząc na 
pierwszo piętro swojego domu, odczułem 
dotknięcie czyjejś ręki: Był to Chrystus, 
który rzekł: „Porzuć swój zawód i walcz od­
tąd dla mnie bronią ducha4'

go nacisku ze strony administracji.

Król podobno przychyla się do żądań o po 
zycfi i zgodnie z życzeniem Venlzelosa „mu 
stać się królem wszystkich Greków, a nie- 
tylko partyj, którego go sorowadzlły44.

Celem urefgtriowania nakłada 
prosimy o laknajrycklejaae ore-

Afera Weissenberga zaczęła nawet przy- g a l o w a n f e  p r e n u m e r a t ^

Od środy 20 bm . w teatrze świetlnym „ A P O L L O *
Znowu najrozkoszniejsza, najweselsza bezsprzecznie najlepsza dotychczas komedja anstrjaeka

w języku niemieckim.
Siampańskie arcydzieło muzyki, śpiewu, hu­
moru, gry i wytworne! plkanterji — pory­
wające treścią, werwą i nieporównanym ko­
mizmem! — Przepyszne, wspaniałe olśnie­
wające tło!! W roli głównej światowej sła- 

^  ̂ wy 4 asy śmiechu — radości — sabawy

Rozsi Barzioni, Szokę Szakali, Ernest Yerebes, Tibor vob Halmay« .  $ 5 T w
twórczości komedjowej wiedeńskiej! — Nasze filmy reklamują się same swą pięknością!!!

Wydaie się w biurze kina zniżki na nowy sezon!
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*#C M im ft  f i t e e i f o s p
O im lf, adwokatów przed tydem  

dyscyplinarnym.
Sąd dyscyplinarny warszawskiej Rady Ad­

wokackiej rozważa sprawę siedmiu adwokatów, 
skarżonych 0 niedopuszczalne nadużycia. Oto 
J d̂en z adwokatów mec. M. zorganizował w 
Swej kancelarji „biuro pośrednictwa*', które za 
opłatą, podejmowało się dostarczania młodym 
prawnikom aplikantur adwokackich. W  kon­
takcie z mec. M. pozostawało siedmiu adwoka­
tów, ktćrzy wyznaczali odpowiednie ceny za 
aplikanturę. Taksa za „przyjęcie" aplikanta 
wynosiła przeciętnie 500 złotych, a niekiedy 
dochodziła nawet do kilku tysięcy. „Biuro po­
średnictwa" pobierało pewien procent. Wszys- 
cy aplikanci pochodzą z bogatych rodzin ży­
dowskich.

Świeca dymna na zebraniu
„W olnej M yś li".

W dniu 23 bm. przy ul. Królewskiej w War 
®zawie związek „Wolnej Myśli" zorganizował 
pdczyt „O Konkordacie", który miał wygłosić 
jeden z adwokatów warszawskich — socjali­
stów. Xa sali obok nielicznych reprezentan­
tów publiczności polskiej siedzieli przeważnie 
źydzi. W pewnej chwili, gdy referent zaczął 
atakować Kościół uzasadniając konieczność 
Przeprowadzenia rozdziału Kościoła od Pań­
stwa rozległy się na sali krzyki i nagle unio­
sły się w górę kłęby dymu z zapalonej świecy. 
Na sali powstał okropny popłoch. Wybito szy- 
by w wejściowych drzwiach. Wywrócono szaf­
ki z książkami. Poturbowano niektórych ży­
dów. Zgromadzeni z „krzykiem uciekli z sali. 
Zebranie Wolnej Myśli nie odbyło się. Na ulicy 
gromadziły się tłumy ludzi przyglądając się dy­
mowi, który z otwartych okien wychodził na 
tttioe jeszcze przez pewien czas.

Jak widać z tego „Wolna Myśl" nie cieszy
wielką popularnością.

Nieszczęśliw y wypadek w  szkole 
handlowej w N . Sączu.

W  szkole handlowej w Nowym Sączu 
Wydarzył się nieszczęśliwy wypadek. Miano 
'"dcie w czasie przeprowadzania przez prof. 
Czałczyńskiego doświadczeń chemicznych, 
s t ą p i ł  wybuch probówki. Odłamki szkła 

z zawartością probówki wskutek wy­
buchu dostały się do oczu przeprowadzają­
cego doświadczenia profesora, zadając mu 
Ciężkie obrażenia. Ofiarę wypadku przewie- 
żiono natychmiast na kliniki U. J. do Kra­
kowa.

PRZYSPOSOBIENIE HARCEREK DO 
OBRONY KRAJU-

Prowadzona od. szeregu lat akcja przy­
sposobienia harcerek do obrony kraju przy­
bierze w  roku 1936 szerokie rozmiary. M. in. 
projektowane jest ukończenie trzyletnich 
Prac, mających na celu obsadzenie wszyst­
kich chorągwi harcerek Instruktorkami przy 
sposobienia do obrony kraju. W  dalszym 
ciągu odbywać się będzie szkolenie instruk­
torek —  specjalistek w  poszczególnych dzia 
łach pracy. Ponadto odbędą się kursy: me­
todyczny (połączony z kursem narciarskim), 
instruktorski strzelecko-łuczniczy, służby 
jpolowej, instruktorski łączności i radjotele- 
grafji, ponadto harcerki wezmą udział 
w  szeregu kursów Państwowego .Urzędu 
Wychowania Fizycznego i Przysposobienia 
Wojskowego.

ŻYD  KUPUJE MAJĄTEK ZIEMSKI 
W  WIELKOPOLSCE.

Warszawski Dziennik Narodowy donosi, 
te wielki majątek ziemski liczący 18 tys. 
morgów a należący do p. H. Zimmennano- 
wej z Grodziska ma przejść w ręce berliń­
skiego żyda, Nussbauma. Ponieważ Nuss- 
baum jako obywatel niemiecki nie może na 
swoje imię nabyć nieruchomości przeto po­
rozumiał się z b. właścicielem majątku Ra* 
kowiec w  pow. lubawskim na. Pomorzu, J. Si 
korskim i kupuje majątek na jego nazwi­
sko.

WYKONANIE WYROKU ŚMIERCI 
W  LUBLINIE.

W  Lublinie stracono przez powieszenie 
S-ch zbrodniarzy, którzy we wsi Horodynka 
'wymordowali rodzinę Bojarskich, składają­
cą się z 7-miu osób. W  więzieniu lubelskiem 
Pozostaje jeszcze trzeci z uczestników zbro­
dniczego czynu, który ze względu na mło­
dociany wiek uniknął kary śmierci i skaza­
ny został na dożywotnie więzienie.

n a d u ż y c ia  w  u r zę d z ie  p o c z t o w y m

W BIAŁYMSTOKU.
W Białymstoku aresztowano urzędnika Ed, 

Zienkiewicza w urzędzie pocztowym w dziale 
‘Oszczędności PKO. Zienkiewicz zdefraudował 
Przeszło trzy tysiące złotych, które przywłasz­
czył sobie z pieniędzy klientów, którzy skła­
dali swe oszczędności na książeczki PKO. Zien­
kiewicz pracował od 21 łat i cieszył się u prze­
łożonych dobrą, opinją.

Warszawski lew prezentem od negusa
dla cara rosyjskiego.

Kawalerja abisyiiska, licząca 100.000 lu­
dzi, stoi obecnie pod dowództwem kozaka 
dońskiego pułkownika Iwana Stefanowicza. 
Jak donosi jedno z pism emigracji rosyj­
skiej, już przed kilku laty osiedliło się w Abi 
synji wielu kozaków dońskich. Lecz, jak się

Generalny prokurator U. S. A., Cumming. 
zdawał sprawę z rozwoju gangsterstwa w Sta- 

cił za swą lekkomyślność- musiał uciekać., nacłi. Stwierdził on z cyframi w ręku, że armia 
Lecz zrobił inaczej, jak to było wówczas | gangsterów liczy więcej ludzi, niż armia i mar 
w  zwyczaju —  a mianowicie —  nie uciekł do i rynarka U. S. A. razom wzięte. Cummings o-
Ameryki. tylko do Abisynji, gdzie rządził; 
negus Menelik, wielki przyjaciel Rosjan ij
entuzjastyczny wielbiciel cara Aleksan-!

obecnie okazuje, już w r. 1896 w bitwie pod, dra III. Krytenko zrobił szybko karjerę i ze- 
Aduą, po stronie abisyńskiej walczyli koza- j stał ministrem wojny. Po zwycięskiej wojnie 
cy dońscy. Ich brawurowy atak na wojska| z Włochami, zapragnął powrotu do Rosji, 
włoskie miał się poważnie przyczynić do tej j  Nie mógł już dłużej wytrzymać na obczyź-
straszliwej klęski, którą wówczas ponieśli 
Włosi.

W  jaki sposób dostali się w tym czasie 
kozacy do Abisynji? Opis życia atamana 
Krytenkl brzmi iak powieść o niezwykłych 
wydarzeniach. Jako młody oficer kozaków 
przybocznych, którzy przeznaczeni byli do 
trzymania straży w  pałacach carskich, pro­
wadził Krytenko wesołe życie „złotej mło­
dzieży" w' Petersburgu. Cały swój afekt 
skierował do jednej z baletnic carskiej ope- 
ly  i ten romans kosztował go olbrzymie su­
my pieniędzy. Lecz tych miał coraz mniej, aż 
wkońcu musiał sięgnąć do kasy pułkowej. 
Naturalnie, ze strachu, aby głową nie zapia­

nie, wziął ze sobą czarną księżniczkę i wyje­
chał do Rosji. Po drodze do Petersburga ku­
pił w Warszawie młodego lwa i przybywszy 
do stolicy ofiarował carowi księżniczkę i 
lwa, jako prezent od Negusa. Car rozczulo­
ny darował winę byłemu oficerowi, a obec­
nie dygnitarzowi abisyósklemu. Księżniczkę 
umieścił w „Smolnim Instytucie", a Kryten- 
kę obdarował i zezwolił mu na odwiedzenie 
jego stron rodzinnych. Krytenko z Donu za­
brał ze sobą cały oddział kozaków, osiedla­
jąc ich następnie w Abisynji. Potomkowie 
osiedleńców żyją do dziś dnia i walczą obec­
nie na froncie z Włochami,
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Milion franków nagrody za konstrukcja samolotu

otrzymała firma Moknonin- Samolot może dowolnie ściągać skrzydła. Ministerstwo 
lotnictwa poleciło konstruktorowi opracować plan samolotu pościgowego, którego szyb 

kość mogłaby wynosić 500 kim. na godzinę.

POZBAWIONY TYTUŁU NAUKOWEGO 
ZA CZYNY HAŃBIĄCE.

Kroniki uniwersytetu lwowskiego zanoto­
wały rzadki wypadek pozbawienia tytułu nau­
kowego za czyny hańbiące. Mianowicie Rada 
Wydziału Prawa U. J. K. postanowiła pozba­
wić B. Nycza, stopnia doktora praw, spowo- 
du skazania go przez Sąd Okr. we Lwowie za 
przestępstwa, popełnione z chęci zysku. Nale­
ży przypomnieć, że Nycz aresztowany był kil­
kakrotnie w ciągu kilku lat za kuplerstwo, u- 
dział w kradzieży I paserstwo, a skazany zo­
stał za dwa ostatnie występki.

KOŃ SPRZEDANY ZA ZŁOTÓWKĘ.
Osobliwy rekord został niedawno pobity 

w Warszawie. Mianowicie sprzedano konia 
za złotówkę i odsprzedano go za 2 zł. Na te­
renie 6-go komisarjatu zatrzymano dwóch 
osobników prowadzących konia, całego 
w pręgach, z ranami i wyniszczonego tak, że 
ledwie powłóczył nogami. Zapytano tych 
osobników, dokąd prowadzą konia. Oświad­
czyli, że kupili zwierzę od włościanina Skier 
skiego. Zapłacili za konia złotówkę. Wobec 
tego, że przedstawiciel Ligi Ochrony Zwie­
rząt stwierdził, że koń nie nadaje się już do 
pracy i powinien być zgładzony, obu wraz 
z koniem zaproszono do komisarjatu. l ig a  
kupiła tego konia za 2 zł. i zgładziła go na 
miejscu aparatem humanitarnym. W  ten spo 
sób biedne zwierzę uniknęło bolesnych eta­
nów dalszej pracy, której Już nie mogło po­
dołać.

Krótkie wiadomości.
Sąd wojskowy we Lwowie skazał por. La- 

turskiego za sprzeniewierzenie 700 zł. i sfał­
szowanie kwitów na 7 miesięcy więzienia, de­
gradacją i 200 zb sn y w11̂ ' .

We Lwowie odbyła się podniosła uroczy­
stość sprowadzenia prochów pierwszych pilo­
tów obrony Lwowa: majora St. Steca i płk. lo- 
mnia, które złożono na cmentarzu obrońców 
Lwowa*

W Warszawie na Woli furmanka wpadła
pod tramwaj. Handlarka Brejciakowska, jadą­
ca w tramwaju wypadła, doznając szeregu 
obrażeń. Dyszel wozu uderzył w brzuch sto­
jącego obok niej robotnika Cz. Szczepanika, 
rozrywając oponę brzuszną i powodując wy­
padnięcie jelit oraz łamiąc nogę i obojczyk.

Podróż samolotem 
to maximum wygody 

minimum

X całećo świata.
Kardynałowie Kościoła wschodniego.

Nasze wiadomości o kardynałach, któ­
rzy w  św. Kolegjum reprezentowali wschod­
nie obrządki Kościoła, uzupełnić trzeba na- 
gtępoijącemi informacjami:

świadczył dalej, iż w 1264 miastach amery­
kańskich. liczących 50 mil jon ów ludności, po­
pełniono w ubiegłym roku 270.000 zabójstw, 
rabunków i innych przestępstw. Ale ta cyfra 
jest tylko ułamkiem ogólnej liczby przestępstw. 
Liczbę gangsterów ocenia prokurator na 600 
tys. ludzi. W 1933 roku aresztowano 24.090 

! osoby za nielegalne posiadanie broni i środków 
wybuchowych, skonfiskowano zaś 2047 kara­
binów maszynowych i 280.000 naboi! Walka 
z plagą gangstersfcwa kosztuje rząd i kraj 10 
miljardów dolarów rocznie!

POŻAR W  SZPITALU DLA UMYSŁOWO 
CHORYCH.

W stanie New Jersey w pobliżu miejsc o  
wości Nyckoff spalił się zakład dla umysło­
wo chorych. Dwie chore zginęły w płomie­
niach. 36 chorych udało się, dzięki wysiłkom 
służby szpitalnej, uratować. Akcję straży 
ogniowej utrudniało położenie zabudowań 
szpitalnych, które wzniesiono na znacznej 
wysokości, co utrudniało dostęp biorących 
udział w  akcji ratunkowej.

54 RYBAKÓW UNOSZONYCH NA KRZE 
LOWODEJ.

Lody unieruchomiły wielką ilość statków 
rybackich na Morzu Kaspijskiem. Olbrzymia 
kra, na której znajduje się 54 rybaków.
unoszona jest na pełne morze. Wysłany sa­
molot zdołał zrzucić im zapasy żywności i za 
brać ze sobą stamtąd 8-letnią dziewczynkę.

POCIĄG AERODYNAMICZNY W PŁO­
MIENIACH. Nowy motorowy pociąg aerody­
namiczny uruchomiony w Stanach Zjednoczą, 

j nych na linji Chicago — Los Angeles został 
ogarnięty pożarem w pobliżu stacji Gallup. — 
Płomienie strawiły połowę pociągu, składają­
cego się i  trzech wagonów.
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Od czerwonego sztandaru 
do prawdy w iary.

Wiele wrzawy w  kołach socjalistycznych 
i masońskich Francji przyczyniło w swoim 
czasie śmiałe wystąpienie deputowanego so­
cjalistycznego Chastenet. który wbrew stano 
wisku swego stronnictwa nie wahał się

W  Soborze florenckim (1439 r.J, który umać, słuszności praw katolików do słynne
(przeprowadził Unję, brał udział kardynał 
Izydor, metropolita kijowski. Pius IX. 
w r. 1856. zamianował kardynałem metro­
politę kijowskiego obrz. wsoh., Ks. Michała 
Lewickiego (zmarł w r- 1858). Leon XIII. do 
Kolegjum kardynalskiego w r. 1880., powo­
łał Piotra IX., patrjarchę Cylicji, obrządku 
ormjańskiego (zmarł w r. 1884). Również 
Leon X m ł zamianował —  jak już pisaliśmy 
—  metropolitę lwowskiego obrządku grec- 
ko-katol., Ks. Sembratowicza, kardynałem. 
Ostatnim nominałem jest patrjarcha Syrji, 
Tappoum, powołany do kolegjum kardynal­
skiego świeżo przez Kusa XI.

Nowe cudowno uzdrowienie w Lourdes
„Gazeta Groty" w  Lourdes notuje ostat­

nio fakt nowego cudownego uzdrowienia 
panny Marionnaud, zamieszkałej w Caude- 
ran koło Bordeaui, nauczycielki muzyki. —  
W  styczniu 1933 roku, pełniąc posługi przy 
swej chorej matce, p. Marionnaud poczuła 
naraz oatry ból w stosie pacierzowym. Dr. 
Michelet stwierdził niedomaganie na tle gru- 
źliczem. Chorej otworzyły się rany o cha­
rakterze fistuły. Lekarze uznali, iż pacjent­
ka musi poddać się poważnej operacji chi­
rurgicznej. Przed operacją postanowiła udać 
się z pielgrzymką do Lourdes.

Dnia 7 października chora była już w 
Lourdes, którego to dnia w chwili błogosła­
wieństwa Najśw. Sakramentem — chora po­
czuła jakby wstrząs i wydało się jej. że zo­
stała naraz uzdrowiona, przyczem rzecz 
dziwna, jej karta choroby, przyczepiona do 
okrycia pacjentki spadła na ziemię. Chora 
rzeczywiście wyzdrowiała: bóle w krzyżu
ustąpiły zupełnie, ranki się zabliźniły. Powró 
ciwszy do Bordeaux udała się przedewszyst- 
kiem do lekarza, dra Lacoutere, który w 
trzy dni po fakcie wyzdrowienia, fakt ów 
stwierdził 5 zaświadczył go ponownie wraz 
z drem Michelet z Bordeuax w czerwcu 1934 
roku. P. Marionnaud w październiku 193o

go klasztoru kartuzów Grandę Chartreuse. 
Wywołało ono, u s u n i ę c i e  Chastene- 
ta z part-ji i gwałtowne na niego ataki 
ze strony masonerji.

Niedawno w czasopiśmie „Cieux no-u- 
veaux", poświęconemu specjalnie przejawom 
nowoczesnego odrodzenia duchowego, uka­
zały się niezmiernie ciekawe wyznania Cha­
stenet, który opatrzył je znamiennym tytu­
łem: „Wyznania człowieka wolnego" (Con- 
fessicnes d un homme librę). Pisze on w 
nich, z iloma trudnościami walczyć musi dzi­
siejszy polityk, jeśli sumiennie pragnie wy 
pełniać powierzane mu zadania, na ile roz­
czarowań i przykrości jest przytem narażo­
ny. Poseł w dzisiejszych warunkach w wię­
kszości wypadków jest sługą Interesów par­
tyjnych a nie sługą kraju. Parlament nie po­
trafi poddać się dyscyplinie. Państwo zbyt 
często traci autorytet moralny i staje sie 
jedynie narzędziem fiskalnem. Ohastenet*owi 
zdawało się przez pewien czas, że rozwiąza­
nie tego problemu da sytndykalizm. Ale w  
tem było złudzenie. Syndykalizm również 
nie potrafi wynieść się ponad drobne inte­
resy organizacyjne. Wszystkimi wszędzie 
kieruje egoizm. Chastenet rozczarowany do 
dzisiejszych warunków społecznych i poli­
tycznych, nie ubolewa jednak nad tylu roz- 
wianemi nadziejami, szuka nowych dróg i 
dochodzi do przekonania, ie odmianę spo­
wodować może tylko odrodzenie sił ducho­
wych Francji, a to nastąpi wtedy, gdy kraj 
ten powróci na tę drogę, którą kroczył wów­
czas, gdy pielęgnował tradycję narodu kaio 
licklego.

„Nic nie może zastąpić religji w życiu 
narodów — pisze Chastenet. —  Tam, gdzie 
panuje ateizm, nieodmiennie wkracza bezład 
moralny i rewolta społeczna-. Religia jest 
siłą narodu". Pustki przeraźliwej, jaką w  ser 
cach ludziach stworzyły czasy wojny i okres 
powojenny, nie da się niozem wypełnić. Do 
serc ludzkich wrócić musi nanowo triumfal­
nie religja. Nic nie zdoła obalić prawdy

roku udała scie ponownie z pielgrzymką do; Ewangelji, która jest i zostanie wieczną i 
Lourdes, gdzie’ stawiła się. w biurze Badań l niewzruszoną. (KAPA
Lekarskich i okazała dokumenty, świadczą-1 1.......  UL™ JW I!
ce o przebiegu choroby oraz o nagłem uzdro Ice o przebiegu chorooy ouz o nagimi w  Hądzie
wieniu. Tamtejsze konsiljum lekarskie uzna- żouę przez o
lo, że fakt uzdrowienia me może być przy-j na «woje u& 
YMawsramr nroeesowi naturalnemu, lecz. żc ■  paniąpisywany procesowi 
jest faktem cudownym. (KAP).
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sądzie. — Ja kto, oskarżony wyrzucał 
okno? Ależ to skandal! I cóż ma 

usprawiedliwienie?
Panie sędzio, zapomniałem zupełnie, że 

i przed tygodniem przeprowadziliśmy się i  po 
t teryuy n* pierwsze piętro.
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id e a ła  Jazdy aa nartach
w Zakopanem.

Dotychczas w sezonach ziniow^sh 
eię w  zimowej stolicy Polski, jak 

i w  innych ośrodkach sportu zimo- 
kursy narciarskie tak dla początkują j 

ąyeh jak i dla więcej zaawansowanych,
• Organizowane kaclź przez rozmaito związki 
nportowe, kluby czy stowarzyszenia, bądź 
toż przez prywatno osoby. Wszystkie te je­
dnak kursy miały ten minus, że kandydaci 
uczęszcza jacy na :;ic. nie mogli z rozmai­
tych względów opanować w całości nauki 
poprawnej jazdy. Dużo tu było przyczyn.

Obecnie niedomagania te rozwiązano 
w  ten sposób, że w r eiącym sezonie zimo 
wym zostanie zorganizowana szkoła jazdy 
na nartach autoryzowana przez P. Z. N. 
Szkołę tą prowadzić będą instruktorzy dy­
plomowani P. Z. M. w osobach Zdzisława Ri 
tterschilda, Stanisława Służewskiego i An­
drzeja Wawrytki Krzeptowskiego, którzy 
znami są nietylko jako wybitni instruktorzy, 
ale i jalko doświadczeni narciarze. Szkołą 
feęcfcie trwać cały sezon zimowy. Nauka od 
bywać się będzie systemem uproszczonym, 
fcto»y będzie polegać na tem, że kandydat j 
zależnie od swojej kondycji fizycznej i stop­
nia przyswajania i opanowywania, techniki I 
jazdy, będzie mógł tak długo "uczyć się, aż 
cnftowłcie opanuje jazdę (czego przy dotyoh! 
czasowym systemie nie było, ponieważ kuTsj 
tfcwai przeciętnie 7 dni). W  związku z tem 
będzie przeprowadzony podział na- grupy,; 
tW W toików według Ich postępu, tak, że 

uczący się będzie miał możność pozo- 
Otaofti w- d iae j grupie tak długo, aż instruk­
tor oem g o  za kaadydahii do grupy wyższej, 
^ p m y  za kurs będą wynosiły za pierwsze 
9 M l  A  15.—  zaś za daisae tygodnie o 50% 
M le k  od uiąożiiwi mniej pofęfcnym kontr
rtmiM 11*11 4 i■ | nrtfljl a wi■WWWBw tiaSuKI jHMfy*

Dsiś w k ln e łu łr it
« « W A N D A I f

Sw. Gertrudy 5

Spowodu niebywałego powodzenia prolonguje jeszcze na kilka dni. —  Naj­
większe widowisko filmowe fr7AXA R E IN H A ^ D T A

S E N  N O C Y  L E T N IE J
Gigantyczna realizacja według nieśmiertelnego arcydz. Wiliama Szekspira. Muzyka F. Mendelsohna

Obrońca królobójcy

O b u w i e
w a lfc le g o rotfzaja taki

r wra, wietł>ęowe, aportowe, na chore 
do polowania, aerdkeeti#, jako taż 
a andlewan

ofl' & J Z  Iwan aj jaady,

M m  m sMąaftu I mą iwaGwi 
po consflt Oliwili

P fe r w G iB O f ię d i ie  m a j  
— obuwia i  wytwórnia
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Krafcfc Al. Mickiewicza 41 I Dła^a S
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„PRĄD* —  Lttbttn, Untwewytert. Numer 
wrześniowy zawiera naetępnją^e artykuły: Pa­
pież o wojnde cfcwmnej i efeapmsji Monjałnej: 
K*. ftt. Wawrzyn — InfteAłgwzcja a przebudowa 
ustroju; Ks. Paetuwska — Uniwersytet w Salz­
burgu jako nowy typ wyższej uczelni; H. ty  
ęzyński — Marchołt Kaeprowk&a.

Nuta er październikowy: Ks. Dr. A. Szymań­
ski — Polskie prawo małżeńskie; J. Bairtzów- 
na —  Wychowawcze zadanie szkoły; dokumen-

fy: List pasterski Biskupów niemieckich i re- 
ohicje Tygodnia Społecznego w Augers w spra 
|wie ustroju korporacyjnego. —  Pozatem oby- 

jdwa numery zawierają wiadomości z kraju i 
*e świata, przegląd naukowy, ocenę książek 
.ęraaŁ kronikę Katolickiego Uniwersytetu Lu- 
Piskiego. •

„PRZYRODA I TECHNIKA*4. Listopadowy 
numer tego miesięcznika przynosi m. in. szc»e- 

o niezmiernie doniosłym wynalazku ped- 
inżynierów dr. Wicińskiego i Bujaka, 

dzięki któremu w prosty sposób podnieść mo­
żna wydajność silnika Diesla o 25 do 30 proc. 
Zeszyt ten zawiera pozatem wiele ciekawych 
notatek i artykułów na temat autostrad, współ- 
Sdzesnyoh sposobów zwałc®ania gruźlicy, widma 
.wojny baktc-Tjo!ogicznej, polskich zasobów mi­
neralnych, rolnictwa sowieckiego po kolekty 
wizach i t. p. Numer oWfcłe ilustrowany.

,PRZEGLĄD POWSZECHNY4*. Zeszyt 
p3top"4cwy miesięcznika „Przegląd Pow&ze 
£hnyu zawiera następującą treść: ks. K. Mi­
chalski „Etos i Logos u Dantego44, A. Deru- 
jga ,Katolicyzm w Moskwie'*, —  ks. St. Po- 
(Sołeński T. J. „Międzyna-r. Kongres wycho- 
^wanb, rodzumego w Bmksetli“  — T. Grabów 
!&  „Ozy Śląsk posiadał własną literaturę?** 
ks. Br. Stefaniszyn Katolicki ruch agrarny 
w Angiji*4 — dr. J. Nieć: „Przyczynek do po 
■fefcit?w& księdza Melcbjora Polignaca w -Pol- 
m t*  —  „Przegląd piśmiennictwa, z literata- 
■yy rosyjskiej, Notatki bibljograficzne, Spra- 
■MSlanie z ruchu religijnego, naukowego 
i  społecznego. Adres administracji „Przeglą- 
Tdto IPowszechnego** —  Kraków ul. Koperni­
ka 96.

adwokat Deebone zp&tał wykluczony z procesu o morderstwo króla jugosłowiańskiego. Des- 
bożft zapowiadał ogłoszenie sensacyjnych tajemnic w związku z procesem. Na zdjęciu widzi­

my adwokata Deebons, opuszczającego z plikiem aktów pod pachą salę sądową.

400-lecie Urszulanek.
Na dzień 25 bm. przypadła 400 rocznica 

powstania Zgromadzenia wielce około wy­
chowania młodzieży zaałużoinego; Urezula- 

,nek.
Założycielką Urszulanek jest św. Aniela 

Merici, córka właściciela niewielkiej posia­
dłości ziemskiej w Desemzano, (ur. 1474) ko­
bieta, co rozległe horyzonty myśli i mistycz 
ne wzloty serca, godziła z praktycznym zmy­
słem organdwtcji i bardzo poproetsu, w duchu 
miłości chrześcijańskiej rozstrzygała zawiłe 
problemy społeczne.

Towarzystwo ś. Urszuli, które św. Anie­
la założyła, orygfcnaJnem ujęciem organiza­
cji wyprzedzała epokę. „Postępowem*4 zaś 
bo niebywałem jeszcze w  dziejach zakonów, 
było zlecenie dane prjzez Świętą Urszulan­
kom: ustawicznego kroczenia naprzód, zmie­
niania w razie potrzeby, tego, co w życiu 
zakonnem nieistotne, dla dostosowywania 
się do aktualnych wymagań Kościoła i spo­
łeczeństwa. Tym przepisem daleko w przy­
szłość patrząca Założycielka, zapewniła swe 
mu dziełu ustawiczną trwałość i świeżość.

Towarzystwo św. Urszuli założone w Br© 
seji w roku 1585 zyskało aprobatę papieża 
Pawła m . 1544 r. i rychło rozeszło się po 
całej Italji. Desenzano, Salo, Kremona, W e­
necja, Medjolan, Genua, Parma, szczyciły 
się przed upływem X V I wieku, działalnością 
Urszulanek i szczególną nad niemi opieiką 
św. Karola Roromeusza. Najbujniej rozwinę­
ła się działalność Urszulanek we Francji. —- 
W  18-ym wieku liczono tam 800 domów 
urszulańskich, a czasu rewolucji 16 Urszula­
nek zgilotynowanych za nauczanie religji 
opromieniło Zakon chwałą męczeństwa. —  
Mówimy „Zakon*4 —  gdyż z biegiem czasu 
taką formę przybrało pierwotne „Towarzy­
stwo dziewic44.

„W iek XVI. potrzebował odrodzenia^ od 
podstaw — pisze M. Łubieńska („św. Aniela 
Merid*4, Kraków, 1935, fttr. 255) —  potrze-, 
bował akcji katechetycznej, przeciwstawia-, 
jąoej się agitacji Lutra. Nie byłyby spełni-5 
ły Urszulanki posłannictwa swojego, gdyby! 
reguła zagradzała im wstęp do publicznych] 
kościołów, głównych podówczas centrów 
nauki religji. Idei wyższej, apostolskiej po­
święciła św. Aniela mniej zasadniczą ideę, 
klauzury.

W  wieku XVn i dalszych ideał zamknię­
tych murami monasterów odpowiadał potrze 
bom wychowawczo-naukowym społeczeń-, 
stwa. Klauzula służyła, nie przeszkadzała, 
idei apostolskiej. Z elastycznej renesansowej 
formy 16-go stulecia wyłoniła się nowa for­
ma ściśle Mazurowych zakonnic Urszula- 
nek“ .

Taki to zakon — sprężysty w formie, 
nieugięty w zasadach —  zawitał w roku 
1857 do Wielkopolski i  założył pierwszy

generalnej, rezydującej w Krakowie, (Sta­
rowiślna 11).

W  roku 1920 powstała nowa kongrega­
cja „Urszulanek Serca Jezusa konającego4*; 
powstała z tajnej filji urszulańskiej założo­
nej w Petersburgu w roku 1907, oddająca 
się obecnie głównie pracy społecznej i cha­
rytatywnej wśród ludu.

Od roku 1931, trzecią formę urszulań­
skiej pracy reprezentują w* Polsce „Anie- 
lanld4‘, t, j. Urszulanki świeckie, zorganizo­
wane według pierwotnej reguły św. Anieli. 
Pracują w szkołach, urzędach, zawodach, 
wspierają chorych i ubogich, docierają tam, 
gdzie i dziś habit miałby dostęp utrudniony. 
Siedziba ich głównego Zarządu jest w Kra­
kowie, (Starowiślna 11.).

G. H. Opolczykówna.

dom w Poznaniu. Genealogiczna droga tego 
Zgromadzenia wiodła przez Bordeaux, Lie- 
ge, Kolonję, Pressburg i Wrocław. Pierwszą 
przełożoną na ziemi polskiej była M. Bernat 
da Morawska, córka Józefa Morawskiego t  
Oporowa, Referendarza Stanu z czasów K&ię 
stwa Warszawskiego i Pauli z Łubieńskich, 
bratanica poety Franciszka.

Duchowieństwo z Arcypasterzem Przyłu- 
skim na czele i społeczeństwo polskie powi­
tało Urszulanki z niekłamaną radością. —  
Szkolnictwo żeńskie pod zaborem pruskim 
nie było unormowane, a szkoły prywatne 
przedstawiały dałekoidące dowolności w za­
kresie programów. Na łamach czasopism spo 
tykamy się z wyrażeniami pragnień, by przy 
były do Wielkopolski jako Zgromadzenie za­
konne, któreby zajęły ®ię nauczaniem.

Urszulanki miały już w Europie wyro 
bioną markę. Wiedziano, że dają naukę so­
lidną i wychowują na# dzielne córki Ojczy­
zny i Kościoła. Urszulanki otworzyły t- zw. 
„Wyższą szkołę żeńską44 rozszerzając i zmie 
niając jej program zwyczajem raczej, niż 
przepisami określony. Egzamin dojrzałości 
odbywał się w  zakładzie przed komisją skła- j 
dającą się z przedstawiciela biskupa, władz 
rządowych i grona nauczycielskiego. W  cha­
rakterze eksternistek przybywały na matu­
rę katolickie uczenice innych zakładów nau­
kowych w  Poznaniu. Na życzenie X  Kardy­
nała Ledóchowskiego ^założyły Urszulanki 
1868 roku nowy dom w Gnieźnie.

Prześladowanie Kościoła i zakonów w 
Prusach, zwłaszcza osławiona „walka kul- 
tuma*4 nie oszczędziły Urszulanek. Cofnięto 
przywileje egzaminowe, nowo ukutemi prze­
pisami utrudniono pracę nauczycielską, wre­
szcie rozporządzeniami z 1875 r. zmuszono 
Urszulanki do opuszczenia Wielkopolski. —  
W  roku 1875 Urszulanki poznańskie przenio­
sły się do Krakowa, — w 1877 gnieźnień­
skie do Tamowa.

I  tu witała Siostry życzliwość władz du­
chownych i całego społeczeństwa. W  myśl 
poleceń św. Założycielki, Urszulanki dosto­
sowywały się do potrzeb chwili, zakładały 
szkoły ludowe, wydziałowe, zawodowe, li-' 
cea, czy gimnazja, zakładając coraz nowe 
domy. Obecnie jest w Polsce 19 domów 
urszulańskich, i dwa misyjne w Charbinie. 
Nad wszystkiemi formami pracy w  zakresie 
szkolnictwa, wychowawstwa ćzy organiza­
cji zakonnej, górował i góruje niezmiernie 
duch św. Założycielki, duch prostoty i mi-i 
łości.

W  zakresie organizacji zakonnej najważ 
niejszem zdarzeniem było złączenie się w ro­
ku 1919, autonomicznych domów Urszulań­
skich w  Polsce, w Zgromadzenie Urszulanek 
Polskich pod zarządem wspólnej przełożonej

W salonie Pani —  gabinecie Pana 
do mokki tylko Ćmielów porcelana.

ŚPIEWAJMY PIOSENKI. Dnia 26 bm. •  
godz. 12.15 prof. Br. Rutkowski poprowadzi w 
radjo trzecią zkolei audycję pt. „Śpiewajmy 
piosenki44. Audycja ta zdobywa coraz więksną 
popularność, o czem świadczą coraz liczniej na 
pływające na ten temat listy. Widać z niob, 
że aducji tej słuchają chętnie nietylko dzieci 
młodsze, dla których jest przeznaczona, ale i 
starsze, zgromadzone przy szkolnych apara­
tach, ucząc sie z zapałem łatwych melodyjnych 
piosenek, wykonywanych w studjo przez prof 
Rutkowskiego i jego zespół dziecięcy.

WARSZAWA W LITERATURZE I ANEG­
DOCIE. Czwarty zkolei radjowy „szkic* dr. 
T. Makowieckiego o Warszawie, poświęcony 
będzie „Powązkom44 w oświetleniu literac- 
kiem, począwszy od epoki Trembeckiego do 
ostatnich czasów. Audycja nadana będzie dnia 
26 bm. o godz. 18.30.

Programy stacyi radiowych.
ŚRODA, DNIA 27-go LISTOPADA 193S r.

Kraków. (293.5 ni). Godz. 6.30 Tramu 
7, Warszawy; 7.50 Program na dzień bieżący: 7.1 
Parę informacyj: 8 Transmisja z Warszawy; 11.57: 
Sygnał czasu oraz hejnał z wieży Mariackiej; 12.00 
Transmisja z Warszawy i Lwowa; 13.25 Transmi­
sja z Warszawy; 18.30 Południowy koncert popu­
larny z ptyt; 15.15 Transmisja z Warszawy; 15.90 
Muzyka z płyt; 16 Transmisja z Wilna; 16.20 Re­
cital śpiewaczy; 16.45 Transmisja z Warszawy; g.
17.20 Muzyka rosyjska i włoska z płyt; 17.50 Tran* 
misja z Warszawy; 18.30 Skrzynka ogólna; 18.40 
Wiadomości bieżące; 18.45 Melodje węgierski© z 
płyt; 19 Poradnik turystyczny; 19.10 Program na 
dzień następny; 19.20 Koncert reklamowy; 19.95: 
Wiadomości sportowe; 19.40 Transmisja z Warsza­
wy i Lwowa; 20.45 Transmisja z Warszawy i W il­
na; 21.50 Transmisja z Warszawy; 23.05 Muzyka 
taneczna z płyt.

Lwów. (377.4 m). Godz. 12.30 Koncert orkiestry 
Tad. Seredyńskiego; 18.80 Szkic literacki; 19 Orka 
na ugorze — feljeton; 20 Wesoła audycja Zbignie­
wa Lipczyńskiego.

Warszawa, (1339.3) Godz. 6.30 „Kiedy ranne 
wstają zorze“ ; 6.33 Pobudka do gimnastyki; 6J94 
Gimnastyka; 6.50 Płvtv; 7.20 Dziennik poranny: 
7.50 Program na dzień bieżący; 7.55 Parę infonn*- 
cyj; 8 Audycja dla szkół; 11.57 Sygnał ęzasu; 12 
Hejnał z wieży Marjackiej z Krakowa; 12.03 Dzień 
nik południowy; 12.15 Czy możemy żyć bez mięaa, 
pogadanka; 12.30 Koncert ze Lwowa; 13.25 Chwil­
ka gospodarstwa domowego; 15.15 Wiadomości o 
eksporcie polskim; 15.20 Przegląd giełdowy; 15.80 
Muzyka z płyt; 16 Audycja dla dzieci z Wilna; g..
16.20 Muzyka z płyt; 16.45 Rozmowa muzyka z© 
słuchaczem radja; 17 Dyskutujmy; 17.20 Utwory 
J. S. Bacha (płyty); 17.50 Świat się śmieje; — prze 
gląd humoru zagranicznego; 18 Miniatury kwarte­
towe; 18.30 Skrzynka ogólna; 18.40 Życie kultural­
ne i artystyczne stolicy; 18.45 Muzyka salonową t  
płyt; 19 Porady weterynaryjne; 19.10 Program na 
dzień następny; 19.20 Koncert reklamowy; 19.35: 
Wiadomości sportowe; 19.50 Reportaż aktualny; g. 
20 Muzyka instrumentalna z płyt; 20.45 Dziennik 
wieczorny; 20.55 Obrazki z Polski współczesnej; 
20 Audycja z cyklu: T wtóczość Fryderyka Chopi­
na; 21.35 Szkic literacki z Wilna; 21.50 Jaty by­
wają klienci — pogadanka; 22 Muzyka taneczna 
orkiestry P R.; 23 Wiadomości meteorologiczne; 
23.05 Muzyka taneczna z płyt.

Katowice. (395.8 m). Godz. 15.20 Wiadomości 
giełdowe; 17.30 Koncert na fortepian i skrzypce; 
18.80 Moja pomocnica domowa — djalog; 19 Żyde 
społeczno-organizacyjne na Śląsku — odczyt; 19.20 
Przegląd prasy.

£t* ec«U  ciefta ire .
UNIWERSYTET -  OLBRZYM!

Katolicki uniwersytet w Waszyngtonie 
ma bibljotekę o 380 tys. tomach, właaay 
stad jon sportowy, własną pływalnię, własny 
dworzec kolejowy (sic!) i olbrzymie wprOGt 
grono profesorskie, bo na poszozególnych 
fakultetach wypada przeciętnie jeden profe­
sor na pięciu słuchaczy. (KAP).
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' L I S T O P A D :
Wtorek 26: Jana Berchm., Konrada błeic., Leonarda 

a Porto Mauritio.
Wąchód słońca 7.11, nchód 15.44.
Długość dnia 8 godzin i 88 min.

fcroda 27: Wajerjana Wfifc., Wirgiljusza biskupa, 
Sęweryna zakon.
Wschód słońca 7.18, zachód 15.48.
Długość dnia 8 godzin i 30 min.

— -ooo—
WYCIECZKA OFICERÓW REZERWY 

W KRAKOWIE. W poniedziałek bawiła, 
w  Krakowie wycieczka Związku Oficerów 
Rezerwy, w  liczbie około 300 osób. Wyciecz 
ka była między iimemi w  katedrze na W a­
welu, gdzie po wysłuchaniu nabożeństwa 
nctzestnicy jej zeszli do krypity św. Leonarda 
do trumny ś. p. marsz. Piłsudskiego.

RADA MIEJSKA 10 GRUDNIA. Najbliż­
sze posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
najprawdopodobniej 10 grudnia, na porząd­
ku dziennym znajduje się tylko jeden punkt, 
a mianowicie sprawa wyboru przedstawicie

Dziś i codziennie w kinie s w l t  Straszewskiego 18.
Telef. 182-01.

Od ponledHałku, dnia as listopada 1935 r.
Wlewtfr Śmiechu, zabawy 1 piosenki wiedeńskiej! Pnezabawny wiedeński film muzyczny p. t.

Pod dachami Wiednia
8 slaw ekranu Wiednia. W ystąpią: Alfred P icaver, M lm l Schorp, T l bor 
T-Halmay. Leo Slezak, Hans Moser, Annl Hartmann, K arol Farkas, Imhof.
___________ Sentyment! —  Czarujące piosenki! —  Beztroski humor!

Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7 i  9. W niedzielę od godziny 3-ciej popołudniu.

Ceny miejsc od 50 groszy. Aparatura dźwiękowa WBSTERN ELECTRIC.

Z pow ażnych  k ć ł obyw ateli zwierzynieckich 
otrzym u jem y mast, u w ag i:

Powyżej Klasztoru S8. Norbertanek, na

la. Rady miejskiej do R a d y  w o " je "w 6 d i- l  * » * “  Wisły’, »ięduża wyspa skalna,
k i ej. -  Na zebraniu ' tern postano-^ tof a “  wz^ “u » »  «lny ruch statków i gn­

ie nrawdonodobnie najrłv wnio- 1 ze względu na silny zakręt k

Bolączki zwierzynieckie na Wiśle i nad Wisłą.

X ziem i brafcoiDsfiiei
400-LECiE SS. URSZULANEK W  TARNO W IE

SS. Urszulanki w Tarn ow ie  bardzo u ro czy ­
ście obchodziły -100-leoie sw ego zgromadzenia* 
P rócz u roczystości re lig ijn ych  odbyła  się w za­
k ładzie  akaidem ja z przem ów ien iem  ks. biskn- 
pa Lisowskiego, odczytem  p. Madejskiej i pre* 
d u;k c j am i mu z y cz n o-wokalnem  i.

SPŁONĄŁ TARTAK W ŻABNICY.
N o cy  onegda jsze j w  Żabn icy pow. żywiec­

k iego  pastwą pożaru padł tartak, będący wła­
snością p. Rosenthala. Strata, wynosi około 
20 tysięcy złotych.

POSTĘPOWANIE WYWŁASZCZENIOWE 
GRUNTÓW POD ZAPORĘ W ROŻNOWIE.
Prace nad budow ą zapory  w odnej w Roż­

now ie  postępują} s zyb ko  naprzód. Obecnie roz­
poczęto już w  sam ym  R ożn ow ie  postępowanie 
w yw łaszczen iow e, które po trw a przez miesiąę 
grudzień.

wjony zostanie prawdopodobnie nagły wnio 
*efc, dotyczący kwestji zrównoważenia bud­
żetu miejskiego, poważnie zagrożonego 
po stronie dochodów" wr wyniku oszczędnoś­
ciowej polityki Rządu. Pewien odłam rad­
nych będzie domagał się doraźnego zajęcia 

tą sprawa.
CODZIENNIE SAMOBÓJSTWO. Znowu 

w poniedziałek kronika Pogotowia Ratunko 
wegso zanotowała wypadek samobójstwa. 
29-letni oficer rezerwy, (buchalter Zygmunt 
Ladras, pozostający od lat 5 bez posady, 
odebrał sobie życie dwoma wystrzałami z rc 
wolweru, skierowanemi w  serce- Samobój­
stwa, dokonał Lad ras w  domu przy ul. Du- 
chackiej 14.

STOŁKIEM W GŁOWĘ. W niedzielę o go­
dzinie 17.30 w restauracji Sznejowej w Rynku 
Podgórskim wynikła bójka na tle porachun­
ków osobistych między Józ. Królikowskim, lat 
30, przedsiębiorcą budowlanym, Al. Dębow- 
skiego 10 a Stan. Gawlikiem, stolarzem, Rę­
kawka 24. W czasie bójki Królikowski ude­
rzył Gawlika stołkiem w głewę tak silnie, że 
musiano wezwać Pogotowie Ratunkowe, któ­
re przewiozło Gawlika do szpitala św. Łaza­
rza.

 ;000:------
7AWTAD0MTFNTA T KOM UNIKATY.
„WZDŁUŻ WYBRZEŻY MORZA ŚRÓD­

ZIEMNEGO” — odczyt pod tym tytułem wy­
głosi staraniem Pol. Tow. Geograf, p. <łr. Ad. 
Gadomski w środę 27 bm. o godz. 19 w saii 
Inst. Geograf. U. J., Grodzka 64.

 000  '
REPERTUAR TEATRU  SŁOWACKIEGO,

Wtorek: „Szesnastolatka4*.
Środa: „Szesnastolatka".

RRPERT»- * VGTRATRGW.
ŚW IT: „Pod dachami Wiednia**.
WANDA : „Sen nocy letniej".
APOLLO: „To lubią mężczyźni".
SZTUKA: „Bosambo" (w cieniu Abisynji).
UCIECHA: „Legong" i „Czar miłości".
STELLA: „Port San Diego" oraz komedja:

„Kobieta Tarzan**. .
ADRIA: „Symfonja pracy" oraz „Nasi chłopcy

marynarze" .
PROMIEŃ: „Niedokończona symfonja .
BAGATELA: „Ludzie w bieli" i rewja: „Ser­

deczne uśmiechy**.
 :000:------

.,NOC LISTOPADOWA44 ST. W YSPIAŃ­
SKIEGO. Wielkie to i głęboko _ nastrojowe 
dzieło dramatyczne, tak silnie związane z du­
chem poety i dziejami Polski walczącej, uka­
że się na scenie teatru im. J- Słowackiego w 
piątek 29 bm- jako w 105 rocznicę wybuchu 
powstania listopadowego. — „Nac listopado­
wa* niegrana w Krakowie już od lat piętna­
stu ukaże się w reżyiserji p- St. Wysockiej i w 
jej inscenizacji, oraz z ilustracją muzyczną L. 
Marczewskiego. P. Wysocka odegra rolę Pal- 
lae-Ateny.

  ooooo---------

Stow arzyszenie mężów katollokich.
powstało na Zwierzyńcu.

kory­
ta Wisły, w formie kolana, stanowi zagadkę. 
Dlaczego wyspa ta nie uległa zniszczeniu, dla­
czego nie usunięto jej dotąd. Odnosi się mimo- 
woli wrażenie, że dopiero katastrofa jakaś w 
rodzaju niżej opisanej — zwróci uwagę od­
nośnych czynników na konieczność najrychlej­
szego usunięcia tej groźnej „wysepki".

Oto- w ostatnich dniach, w godzinach przed 
południowych, kilkanaście galarów z węglem 
płynęło od strony Bielan, nie widząc wcale z 
powodu zakrętu koryta Wisły, tuż obok wy­
sepki skalnej, nadpływającego od strony mo­
stu dębnickiego statku „Stanisław" ciągnące­
go kilka próżnych galarów. Gdy statek zna­
lazł się w miejscu najniebezpieczniejszym, wą- 
skiem, ścieśnionem do połowy koryta Wisły, 
i zauważył galary w ostatniej prawi o chwili 
zatrzymał się. Pierwszy natomiast i drugi ga­
lar z płynących naprzeciw, pędzony siłą prądu 
w dół rzeki, mimo rozpaczliwych wysiłków 
znajdujących się na nim ludzi, nie zdołał za­
trzymać się i wpadł na statek. Oczom licznych 
przechodniów przedstawił się groźny, niesamo­
wity widok. Miało się wrażenie, że galar z 
ludźmi i węglem już dostanie się pod statek, 
niszcząc go, a drugi nadpływający wpadnie 
pod pierwszy galar. Na szczęście, dzięki nad­
ludzkim wysiłkom flisaków pierwszego i dru­
giego galaru, udało się uniknąć katastrofy i 
odbić wiosłami od statku, umożliwiając następ­
nym galarom przepłynięcie niebezpiecznej 
„cieśniny".

Wypadek ten i inne podobne są najlepszym 
dowodem konieczności najrychlejszego usunię­
cia tej niebezpiecznej wysepki. Dopóki ona 
istnieje na nieszczęście komunikacji wiślanej, 
należy w tern miejscu zorganizować straż dla 
regulacji ruchu mijających się tutaj statków 
! galarów. Czynność tę mógłby objąć II Komi- 
sarjat P. P. (ni. Kościuszki 46), któremu w tym 
rejonie (Półwsie i Zwierzyniec) od kilku lat 
przydzielono oddział pod nazwą: „Policja wod­
na" na Wiśle.

Zwrócić trzeba przy tej sposobności uwagę, 
że winę wadliwego obwałowania Wisły na tym

oidciDku od strony Dębnik, a łączn ie z tern 
zwężenie koryta Wisły pod klasztorem SS. 
Norbertanek ponoszą Władze regulacji Wisły 
z czasów zaborczych. Nie dość, że wał regu­
lacyjny Wisły od strony Dębnik został n iepo­
trzebnie wysunięty w tern miejscu ku środko­
wi Wisły, zwężając przez to szerokość jej ko­
ryta, ale jakby dla ironji prowadzi się od kil­
ku lat roboty od strony Dębnik, zm ierza jące 
k« większemu jeszcze zwężeniu koryta Wisły 
i to właśnie w bezpośredniem sąsiedztwie wy 
sepki. Niebezpieczeństwo, wynikające z wadli­
wego obwałowania Wisły po stronie Dębnik 
(prawego brzegu), powiększy w niedługim cza­
sie zamierzona regulacja brzegu od strony 
Zwierzyńca, względnie ulicy Kś. Józefa, co w 
większym stopniu jeszcze wpłynie na zwężenie 
koryta Wisły.

Winą tych samych Władz — zdaniem na- 
szem —  jest wadliwa budowa mostu na Ru- 
dawie, jak 1 uf. Kościuszki koło Klasztoru 
SS. Norbertanek. Polega ona na... austrjackiej 
oszczędności kierownictwa regulacji. Obywate­
le zwiarsynieecy zwracali już wtedy uwagę 
na konieczność rozszerzenia ul. Kościuszki ze 
względu na wzmagający się w kierunku za­
chodnim rozwój budowlany tej dzielnicy mia­
sta.

Dzisiaj ruch komunikacyjny (samochodowy, 
wozowy, tramwajowy i pieszy) u zbiegu czte­
rech uMc pod Salwatorem, dusi się formalnie 
w wąskiej ulicy Kościuszki, koło Klasztoru, ja­
ko jećfymej arterji, łączącej miasto Kraków ze 
Zwierzyńcem, Bielanami, uprzemysłowioną Ma­
łopolską Zachodnią i nawet Górnym Śląskiem. 
I  dziwić się wypada, że nawet dzisiaj wybitnie 
turystyczny charakter dzielnicy XIII. Krako­
wa (Zwierzyniec ze Salwatorem), zwłaszcza w 
ostatnich czasach (Kopiec Kościuszki, Kopiec 
marsz. Piłsudskiego, Las Wolski, Panieńskie 
Sikały, Wola Juetowska, Bielany i t. d.) nie 
interesuje naszych Ojców Miasta w takim sto 
pniu jak powinien. Z dotacji 200 tysięcy zł., 
uchwalonej na bieżący nok budżetowy przez 
Radę miejską, jako „Fundusz Gmin przyłączo­
nych", am grosza nie ofiarowano Zwierzyńco­
wi, nawet na zniszczone drogi polne tak, że 
nie można nimi nie tylko przejechać, ale na­
wet przejść, wskutek czego wycieczki, zdąża­
jące na Sowkriec depczą i niszczą sąsiednie u- 
prawne pola... j. C.

OBUWIEI W U F T I Ł  rodzaju tak:
spacerowe, wieczorowe, sportowe, aa chore 
nogi, do polowania, jakotei buty z chole­

wami oficerskie i do konnej jazdy 
poleca ze składu I na zamówienia pe 

cenach niskich
Pierw szorzędny magazyn i pracownia obuwia

IR D l 1  H I
Kraków, ul. św. Tomasza 29*

Specjalay dzuł reperacyjuy fc iyspflzjcji P. T. Ilitifeli.

nia organizacji. Do Stowarzyszenia Mężów 
Katolickich wpisało się trzydziestu kilku 
członków. Prezesem wybrano p. J. Kaczmar 
czyka, zastępcą p. St. Pilcha, sekretarzem 
p. J. Zembatego, skarbnikiem p- Komusiń- 
skiego. Do komisji rewizyjnej weszli pp. rad­
ca Tchorzewski, Długoszowski i Włodek. Po 
dyskusji zebranie zakończono.

1 0Q0 — —

Pierw szy noclęg popularny 
do Zakopanego.

Tatrzańskie Tow. Narciarzy organizuje w 
dniach od 30 bm- do 1 grudnia wycieczko do 
Zakopanego celem zwiedzenia prac przy bu­
dowie kolejki linowej na Kasprowy Wierch. 
Odjazd z Krakowa w sobotę 30 bm. o godzinie 

■ "  ’ godz. 19.54-
W  niedzielę odbyło się w  Domu Katolic-, ^ / f ^ p l n e g f  T n ” X i e l ę  (1. 12.) o 

lgsu parafji Nąjświęt^ego Zba^meU^^^ a ^  1?>55 pTzyja7*i do Krakowa o g. 21.55.

Cena przejazdu tam i z powrotem: *zł. 5.50- 
Kwatery od zł. 1 do 2 zapewnione. Dancing w 
restauracji „Morskie Oko“ . — Karty uczestnic 
twa sprzedają do piątku godz. 18 w biurach 
podróży.

 000--------

iWWJ4 Najświętszego
Zwierzyńcu, zebranie organizacyjne mężów 
katolickich. Zagaił je ks- prałat Pilchowski, 
poczem przewodnictwo objął Ini. Jan Fiszer, 
prezes Akcji Ka/tolickiej parafii zwierzyniec­
kiej. Referait o znaczeniu i potrzebie, organi­
zacji mężów katolickich wygłosił, p. dyr. 
Pelczar, poczem przystąpiono do formowa-

X  M i i  sqdoi9ef
Uderzenie kamieniem w głowę spowo­

dowało chorobę umysłowę.
W czasie odpustu w Niegowici koło Bochni

Pierw szy turniej hokejowy w Katowleash.
W  sobotę i niedzielę ma stuczaiym torze w 

Katowicach odbył się pierwszy w tym se®ocie 
turniej hokejowy. W pierwszym dniu turnieju, 
w sobotę Cracovia pokonała niemiecki Klub 
Sportowy Bytom 09 w stosunku 5:1 (1:1, 1:0, 
3:0); w drugim dniu w niedzielę Cracovia 
odniosła drugie zwycięstwo nad reprezenta­
cją Katowic 4:1 (1:0. 3:0, 0:1). Sobotnie za­
wody rozegrane zostały podczas deszczu. Mi­
mo to przyglądało się im około 1000 widzów. 

 o oo----
ŚLĄSK wygrał w niedzielę w Świętochło­

wicach mecz piłkarski o mistrzostwo ligi z 
Warszawianka 2:0 (2:0). „

WYSOKA PRZEGRANA CZARNYCH. W 
spotkaniu towarzyskiem Pogoń pokonała Czar 
nych 7:1 (5:1).

CZESI RÓWNIEŻ ODMAWIAJĄ... Czeska 
agencja urzędowa donosi, że rewanżowe spo­
tkanie bokserskie Łódź—Brno o puhar magŁ 
stratu m. Brna, które miało się odbyć w naj­
bliższym czasie, nie dojdzie do skutku z po­
wodu odmowy Brna. Łódź w ten sposób wy­
grała walkowerem 16:0, zdobywając puhar 
bez walki.

CZECHOSŁOWACJA REMISUJE Z NIEM­
CAMI W HOKEJU. W międzypaństwowym 
meczu hokejowym, rozegranym w Pradze wo­
bec 4.000 widzów, Czechosłowacja zremisowa­
ła z reprezentacją Niemiec 2:2 (1:1,1:0,0:1).;

WŁOCHY ZDOBYŁY PUHAR EUROPY 
ŚRODKOWEJ, uzyskując w Medjolanie, wo­
bec 50.000 widzów, w spotkaniu z piłkarską 
reprezentacją Węgier wynik remisowy 2:2, 
Do przerwy prowadzili Węgzy 1:0.

21 TYSIĘCY NARCIARZY przejdzie w 
nadchodzącej zimie przeszkolenie na kursach 
narciarskich, organizowanych przez Polski Zw. 
Narciarski. Wykaz ten nic obejmuje kursów 
narciarskich Zw. Strzeleckiego, Zw. Harcer-

w sierpniu ub. roku wynikła wśród straganów j siwa Polskiego, organizacji Przysp. Wojsk. V 
między parobczakami bójka, w czasie której, wojskowych. *Razem z inńemi organizacjami
interwenjowała policja. W czasie bójki nie­
znany sprawca ugodził nożem w plecy Anto­
niego Mętkę, który pomagał policji przy uspo­
kajaniu awanturników. Gdy ranny Mętka za­
czął uciekać, niejaki Piotr Kostecki rzucił za 
nim kamieniem i ugodził go w głowę. Uderze 
ne to wywołało fatalny skutek. Mętka zapad! 
bowiem na chorobę umysłową. Sąd Okręgowy 
w Krakowie skazał Kosteckiego na 1 rok wię­
zienia.

OBIECYWALI JEJ WYJAZD DO PALE­
STYNY I  W YŁUDZILI 1 TYSIĄC ZŁ.

Pod pretekstem wyrobienia zezwolenia na 
wyjazd do Palestyny dwóch krawców krakow­
skich, Abraham Lindenfeld i Chaim Jakób 
Keller wyłudziło od Pephi Silberspitz 1 tys. 
złotych. Sąd skazał pomysłowych krawców na 
karę po półtora roku więzienia. Jeden z oskar

liczba narciarzy na 
podobnie do 30.000.

kursach dojdzie prawdo-

C Z Y T E L N I C Y !
Z ą da jeie  „G łosu Narodu* 

we w szystkich k a w ia rn ia c h  
re sta u ra cja ch , w  U rzę d a ch  
pocztow ych i na dw orca ch  
k o le jo w ych !

żonych, który odpowiadał z wolnej stopy, are­
sztowany został po ogłoszeniu wyroku na »aK 
rozpraw.

K I  ■.» INSTALACJE otwletlewia alektrytmagoI przenoszenia energii la k -
P r z e d s i ę b i o r s t w o  E * e l l t r O I « . C i i 5 l s C Z ! l  tngwief —  proleW is, wykOMUje I naprawia. —  DOSTARCZA I NA-
I n ł u n i n r  ISf PBAWIA pod awarantUarzeJnitUefktrytznelak: płytki, garnuszki,
■ ■ ■ A S F I i i i t S r  B W I t S 9 s e T V  Dojunkl I i. p. -  ŁADOWANIE i naprawa A K U M U L A T O R Ó W
K rakćw, ulica JasIalioAska L. 4. -  Telefon 131-98  -------- ---------------------------------------------------------------



t f  V c t e  ć O f p o d f l r o K t

Pokrzywdzenie wdów.
M fifli wdowich otrzymaliśmy następują- 

p f  uwagi: —  Odnośnie do artykułów felje- 
pDHOwych w  „Głosie Narodu" z dnia 21 li­
stopada p. 1: „Kłębek zaplątanych nici<ł i 
S dinla 22 listopada p. t.: „Zaborczy emeryt14 
'isasuwają się następujące refleksje:
! Szanować Skarb Państwa trzeba, bo do-
i f i n a n s e  i budżet zrównoważony, to je- 
Iden z podstawowych warunków niepodległo 
fcci i niezależności każdego państwa,, ale przy 
równoważeniu budżetu, stosowaniu daleko- 
idącydh oszczędności, obniżaniu pensyj i 
.emerytur, powinno się też usunąć niespra­
wiedliwości, jakie wtargnęły na podstawie 
tnaszych polskich ustaw do wymiaru emery­
tur oraz pensyj wdowich, a które np. spra­
wiają, że inną miarą traktowane są wdowy 
po pracownikach skarbowych i administra­
cyjnych (politycznych), a inną po prawni­
kach sądowych. Powiedzmy np-: urzędnik w 
randze starszego radcy, który przeszedł ze 
służby „zaborczej'* na etat polski i wysłu­
żywszy z nawiązką przepisane lata, zmarł w 
czynnej służbie, nie biOTąc ani dnia emery­
tury, —- wdowa jego ma o jakie sto dwa­
dzieścia złotych miesięcznie mniej niż taka- 
sama po pracowniku sądowym, również w 
randzie starszego radcy czyli, jafe się brzyd­
ko z austrjacka mówiło, nadradcy (Oberrat). 
Przecież prawnicy wszystkich dykasteryj 
służby państwowej w  danej randze płacili 
mniej więcej jednakie wkładki na fundusz 
emerytalny, więc powinni mieć tak oni, jak 
i ich wdowy, jednakie prawa i jeden w y­
miar emerytury, stosownie do lat służby i 
rangi. —_ Co do nauczycielek-emerytek, któ 
te  autorka „Kłębka zaplątanych nici" mimo­
chodem bierze w obronę, nadmieniam, że 
tym ostatnim w  Polsce nie jest tak żle, bo 
po uczciwej pracy i wysłużonych latach 
Otrzymują obecnie 850 —  860 zł. miesięcz- 
jfcie, mając do tego pomoc państwową na wy 
padek choroby i prawo do zniżek kolejo­
wych. Gdy zatem takiej osobie ńjmą obec­
nie powiedzmy 60 zł., to jeszcze przy umie­
jętnej gospodarce z tego co otrzyma, żyć 
może bardzo porządnie. —  Jeżeli zań wdo­
wie nawet po wyższym prawniku-niesądowni 
ku, która przypuśćmy ma 200 złotych pen­
sji przeliczą lata służby & zw. „zaborczej 
je j męża i potrącą prócz tego podatek 
nadzwyczajny, to z tem, co dostanie, po­
padnie w nędzę, bo już bardziej na żołądku 
ograniczyć się nie da, nawet gdyby zamiesz­
kała w pokoju suterenowym i odmówiła so­
bie wszelkich kulturalnych potrzeb.

Jedna z wdów.

Bilety kolejowe potanieją.
Według ostatnich projektów Minister­

stwa Komunikacji obniżka osobowej taryfy 
kolejowej ma być następująca: Obecna ta­
ryfa podmiejska obejmująca odległości od 
t — 80 km. będzie rozciągnięta na odle­
głość 200 km. i wcielona do taryfy normal­
nej, taryfa podmiejska zaś zostanie zniesio­
na. W  ten sposób na odcinku 200 km. tary­
fa zostanie obniżona o około 25 procent. —  
Obniżka powyższa dotyczy również pocią 
gów pospiesznych.

Jeszcze większe zmiany wprowadzone bę 
clą z dniem i-go  stycznia w cenach biletów 
okresowych. Wszelkie dotychczasowe bilety 
okresowe zostaną zniesione, a w ich miejsce 
będą wprowadzone trzy rodzaje biletów okre 
sowych, jednolite dla wszystkich, a miano­
wicie: bHety miesięczne ogólne, tygodniowe 
ogólne i szkolne miesięczne. Ceny biletów 
miesięcznych zostaną obniżone o około 80 
proc. W  tym samym mniej więcej stosunku 
zostaną obniżone ceny biletów tygodnio­
wych. Podkreślić jednak należy, że są to 
dopiero projekty.

Ubój rytualny przed Sądem 
N ajw yższym .

W  Sądzie Najwyższym rozpatrywana by­
ła sprawa z odwołania jednego z żydow­
skich rzezaków lubelskich, który wykony­
wał swe czynności bez upoważnienia rabi­
nów, za co pociągnięty został na skutek 
skargi rabinów do odpowiedzialności kar­
nej (za wykroczenie przeciw art. 27 prawa
0 wykroczeniach).

Sąd Najwyższy po rozpatrzeniu odwoła­
nia uznał, iż rzezactwo uprawiane bez upo­
ważnienia rabina gminnego nie stanowi wy­
kroczenia z art. 27 prawa o wykroczeniach
1 postanowi! powyższą zasadę prawną wpi­
sać do księgi zasad prawnych.

W  ten siposób. orzeczenie powyższe pod­
waża podstawy uboju rytualnego, polegają­
ce na monopolu kahalu żydowskiego w spra 
wie powoływania rzezaków.

PROJEKT USTAW Y O DEKRETACH.
Zdecydo-wany atak społeczeństwa na 

kartele i na ich szkodliwa działalność dał

_ --------------------------------------------------------- „GŁOS NARODU*4 z 26-go listopada 1935. Nr. 324

Ogłoszenie 6 nowych dekretów oszczędnościowych
W  dniu 24 bm. ukazał się, numer 85 

„Dziennika Ustawu, w którym ogłoszono 6 
dalsizych dekretów oszczędnościowych z da­
ty 22 bm. a mianowicie w sprawie zmiany 
ustaw: o państwowym podatku dochodo­
wym, o odsetkach od zaległości, o pomocy 
finansowej instytucjom kredytowym, o za­
opatrzeniu emerytalmem funkcjonarjuszów 
państwowych i zawodowych wojskowych, u 
zaopatrzeniu inwalidzkiem i  o zaopatrzeniu 
b. skazańców politycznych.

Dekret zmieniający dotychczasową usta­
wę o państwowym podatku dochodowym o 
którym już szczegółowo pisaliśmy, podwyż­
sza stawki o 40 proc. przy dochodach fun­
dowanych, a o 100 proc. przy dochodach 
niefundowanych, natomiast znosi pobór do­
tychczasowego podatku kryzysowego. No­
we stawki wchodzą w  życie od 1-go stycz­
nia 1936 roku.

Zmiana ustawy o odsetkach od zaległo­
ści w podatkach państwowych i innych da­
ninach publicznych dotyczy rozciągnięcia 
tych przepisów na. zaległości na rzecz praw- 
no-publicznych instytiucyj ubezpieczenio­
wych.

W  sprawie pomocy finansowej instytu­

cjom kredytowym dekret ustala gwarancję 
państwa na 200 miljonów zł.

Poważne zmiany przynosi dekret o eme­
ryturach. Poza zmianą, że b. ministrom na­
leży się‘ emerytura dopiero po dwóch latach, 
a nie jak dotąd po jednym roku, dekret po­
stanawia, że przy wymiarze emerytur, czas 
służby przed powstaniem państwa polskiego 
liczony będzie tylko w 75 proc. Emerytom 
przedwojennym obniża się nadto emeryturę
0 10 proc., z tem, że ma być nienaruszone 
minimum 50 zł. dla wdowy i 25 zł. dla sie­
roty. Obniżka emerytur wejdzie w życie od
1 kwietnia 1936.

Dekret o zmianie przepisów, dotyczących 
inwalidów", wprowadza również obniżki, usta 
łając rentę zasadniczą na 112.50 zł. w ka- 
tegorji najwyższej, a na 100 zł. i 90 zł. w ka 
tegorjach następnych.. Obniżka ma obowią­
zywać przez dwa iata. od 1 kwietnia 1936 r. 
do 31 marca 1938 roifou.

Dekret o zmianie przepisów o zaopatrze­
niu b. skazańców politycznych ustala zaopa­
trzenie miesięczne na 125 zł. dla samotnych 
i 150 zł. dla żonatych w miejscowościach 
klasy A , 100 i 120 zł. klasy B; 80 i 100 zł. 
klasy C.

Od soboty dnia 23 b. m . w  kinoteatrze „ S z t n k a u
Areydsitfo najwyżstego piękna, niedostępnej krasy i tajemniczego majestatu! według powifftci

mistrza ssnsaeji Edgara Wallace’a
(W cienia Abisynji) — Niewysłowione tajemnice 
< samego łądn!! — Wzruszająca cudowna miłość 
w promieniach podzwrotnikowego słońca! — Pełna 
emocd i napięcia walka białych z dzikusami! — 
w roli głównej: — przedstawiciele rasy i piękna 

afrykańskiego — czarne gwiazdy: -  najnowsza

Paul Robeson L T X  Nina Mae Mckinney
amerykafitey * Lesiie Banks i ioan Gardner “ g s y j  A l. Kordy

Film ten pobił rekordy wszystkiego, co kiedykolwiek w tej dziedzinie stworzono!!! — Filrov 
nasse reklamują się same swą pięknością!

Wydaje się w biurze kina znłtki na nowy sezon!

D o s a m b o

Odczyt p. Filipowicza «  Krakowie.
W  piątek dom 22 bm. w lokalu Tow&rzy

gfcwa Technicznego w Krakowie odbyło śię 
zebranie na którem, b. ambasador Tytus Fi­
lipowicz, wygłosił bardzo interesujący od­
czyt p. t :  „Roboty publiczne, a kryzys go­
spodarczy".

Jeśli porównamy Polskę z innemi kraja­
mi europejskimi, to —  mówił prelegent —  
zauważymy, że Polska mimo, iż posiada bo­
gactwa naturalne, jak węgiel, nafta, sól itd. 
wykazuje mniejszy dobrobyt niż kraje nie- 
posiadające tych bogactw naturalnych. W y­
gląda to na paradoks. A  jest prawdą. Podob 
ne zjawisko występuje także w Ameryce, 
Przyczyna tkwi w złem wykorzystywaniu 
tych bogactw, w wadach struktury ekono­
micznej i państwowej. Zwłaszcza w okresie 
obecnego kryzysu...

Przyjęto uważać następujące zasady za 
przewodnie idee w walce z kryzysem: 1) do­
datni bilans płatniczy, 2) powiększenie za­
pasu złota, 3) rozbudowa taniego kredytu 
przez banki państwowe, 4) organizowania ro 
bót publicznych.

Jeśli weźmiemy zapas złota w bankach 
emisyjnych, to prawre wszystkie kraje euro­
pejskie oprócz Hiszpanji i Polski zapas ten 
powiększyły. Hiszpan ja jednak przeszła re­
wolucję, a w Polsce do tego stanu doprowa­
dziła wadliwa gospodarka... Zapas złota i 
walut zagranicznych w Banku Polskim 
zmniejszył się o 60 procent w  okresie ostat­
nich 7 la t

Wielką rolę w walce z kryzysem odgry­
wa kredyt rządowy. Anglja mimo, że posia 
da doskonałe drogi i elektryfikację wstawi­
ła w budżet na okres pięcioletni kwotę 100 
miljonów funtów szterlingów na roboty pu­
bliczne. Wychodzi bowiem, ze słusznego za­
łożenia ze pieniądze włożone w roboty pu­
bliczne wracają do sikarbu państwa jako 
wyższe podatki, osiągnięte, przez zwiększe­
nie produkcji.

W przeciągu 7 lat Polska cofnęła się w 
swoim rozwoju ekonomicznym w stosunku 
do innych państw. Zachodzi pytanie, gdzie 
tkwi ostateczna przyczyna? Jedną z głów-

pewno pozytywne rezultaty. Rząd zaintereso 
wał się nietylko cenami, ale projektuje no­
wą ustawę kartelową, która przewiduje usta 
lenie norm działalności kartelu, przede- 
wszystkiem w zakresie t. zw. opłat postojo­
wych. Poza tem projekt, przewiduje pewne] 
ramy do których kartele w swej działalno-' 
ści będą musiały sie ściśle Rtosować.

nych przyczyn, mówi prelegent, jest to, (o 
czem sobie szepczą w Warszawie), że za fo- 
toiem ministra skarbu, stał dotąd ukryty 
reprezentant egoistycznych interesów gospo 
darczych lub profesor ekonoinji z przed 100 
lat. Oni to narzucili rządom błędny pogląd 
że kryzys polski minie dopiero równocześnie 
z europejskim i zalecali bierąość jaiko najle­
psze lekarstwo. Lecz jak w życiu prywatnein 
każdy człowiek musi sobie sam tworzyć wła 
sny program walki % trudnościami, bez eze 
kania na drugich, — tak samo jest i z pań­
stwem. Najwyższy już czas skończyć z bier­
nością gospodarczą.

W  dniu 18 października, % powołaniem 
nowego Rządu padło nowe hasło: —  bier­
ność ma ustąpić przed czynną walką z kry­
zysem. Nowy gabinet podał diagnozę cho­
roby, ale czy znalazł skuteczne lekarstwo, 
i czy je potrafi zastosować? Porównując bu­
dżet ostatni z 3 miljardowym budżetem z ro 
ku 1929, zostawiając spadek podatków i wy 
sychanie źródeł dochodów w ostatnich la­
tach; prelegent pyta: któż nam zaręczy, że 
obecnie preliminowanego budżetu nie spo­
tka taki sam los? P. Minister Kwiatkowski

zyskał równowagę budżetową, przez obcię­
cie pensyj urzędniczych. Jeśli chodzi o wyż 
szych urzędników, których pobory idą w ty­
siące, obniżka była słuszna, lecz gorzej, jest 
że obniżka dotyczy falangi urzędników po­
bierających miesięcznej pensji 250 zł. lub 
mniej. Reforma uderza w biednych. Zmniej­
sza konsumeję. Cóż się jednak stanie z bu­
dżetem, jeśli preliminowane podatki nie na­
płyną skutkiem zmniejszenia się siły nabyw 
c-zej ludności? Oprócz obcięcia pensyj urzęd­
nika istnieją, zdaniem prelegenta, inne źró­
dła zrównoważenia budżetu jak np. ściągnie 
cie zaległych podatków od przemysłu karte­
lowego. Rząd winien kroczyć drogą śmia­
łych decyzyj. Towarzyszy mu sympatja opł- 
nji, którą p. wicepremjer Kwiatkowski zdo­
był przedstawiając sytuację finansową pań­
stwa nareszcie w świetle prawdziwem nie 
fałszywem i uzyskując po raz pierwszy w 
Polsce kontrolę ministerstwa skarbu nad in- 
neini ministerstwami gospodarczemi. Do 
śmiałych, ale koniecznych decyzyj, które 
trzeba będzie zrobić, zalicza prelegent przc- 
dewszystkiem —  podjęcie wielkich robót pu­
blicznych. Mówca wskazuje na dobre do­
świadczenia poczynione na tem polu przez 
Rzeszę niemiecką i gotowość angielskiego 
kapitału do udzielenia jej kredytu na te ce­
le. Polsce kapitał zagraniczny nie chce dać 
pożyczki. Trzeba więc do podjęcia robót pu­
blicznych przystąpić na podstawie pożyczki 
wewnętrznej.

Aby jednak pokonać kryzys ekonomicz­
ny, musi do pracy obok rządu stanąć całe 
społeczeństwo. W  tym celu należy wrócić 
do poszanowania prawa, skończyć z Berezą; 
należy wreszcie powiedzieć głośno i otwar­
cie, że w sprawach politycznych i społecz­
nych trzeba zacząć stosować zasady etyki 
chrześcijańskiej, że „dziesięcioro przykazań 
winno obowiązywać zarówno w życiu jed­
nostki, jak i w życiu p-ublicznem" (gorące 
oklaski na sali). Odczyt swój zakończył p. 
Filipowicz oświadczeniem, że jeśli przepro­
wadzana obecnie reforma gospodarcza ma 
być skuteczną, to rząd musi sprawiedliwie 
rozkładać ofiary w społeczeństwie, w pań­
stwie zaś musi wrócić wewnętrzna pacyfi­
kacja i zaufanie do rządu. F.

Prawie połowa złota w Stanach Zje d n,
Wedle doniesienia z Waszyngtonu rząd 

Stanów Zjednoczonych A. P. z niepokojem 
stwierdza napływ złota do kraju. W  jednym 
tylko dniu 21 bm. zapas powiększył się o 
przeszło 17 miljonów dolarów, a od 9 maja 
br., kiedy-to rozpoczął się ten ruch^przyrost 
zapasu wynosi 627 milj. doi. w złocie, z cze­
go przeszło 37 miljonów dolarów z Francji. 
Jeżeli ten stan rzeczy utrzyma się, to za­
pasy złota. Stanów Zjednoczonych osiągną 
w dniu 31 grudnia br. wartość około 10 ml- 
ljardów doi., co oznacza prawie połowę ogól 
nej ilości złota w świecie.

----------- O 0 f)0O ------------

NOWY FORMAT LISTÓW PRZEWOZO­
WYCH. Ministerstwo Komunikacji wprowadza 
w najbliższym czasie nowe wzory listów prze­
wozowych zwyczajnych i pospiesznych karbo­
nizowanych, składających się z właściwych li­
stów przewozowych, wtórników listów przewo­
zowych i ceduł do listów przewozowych. —  
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w 
Krakowie zaleca firmom, aby nie drukowały 
większych ilości listów przewozowych własne 
go nakładu, gdyż użycie dotychczasowych li­
stów będzie z chwilą wprowadzenia nowych 
listów przewozowych zupełnie wykluczone.

S e t e g w a m w .

Jak Maciejko przeszedł granica?
Warszawa, 25. 11. (PAT). Dziś w szó-j 

stym dniu rozprawy posiedzenie sądu okię-i 
gowego w sprawie o zabójstwo min. Pierac- , 
kiego rozpoczęło się o godz. 10 min. 50. Naj 
ławie oskarżonych znajduje się Eugenjusz 
Kaczmarski. Ponieważ na otrzymane zapy­
tania usiłował odpowiadać w języku niepol­
skim $ąd przystąpił od odczytywania jego ze­
znań w śledztwie.

Początkowo przeczył wszystkiemu, co 
mii zarzucano, następnie przyznał, że w r. 
1928 został skazany przez Sąd Okręgowy 
we Lwowie na karę 5-ietniego więzienia za 
udział w zbrojnym napadzie na pocztę we* 
Lwowie. Uwolniony w 1933 r. ponownie był 
karany aresztem udział w manifestacjach, j 
Od kwietnia 1934 r. należy do O. U. N. na-j 
mówiony przez Podhajnego. Zetknął się 
v. Maciejką w 2 tygodnie po zamachu, dał. 
mu później 15 zł. i postarał się o nocleg 
w czytelni „Proświty**, Znaleziony u niego J 
rewolwer „Hfepan" pochodzi od Podhajne-

go i dany mu był do naprawy. Nie jest pe­
wny, czy zetknął się z Banderą, ułatwiał 
kontakty. Organizacja poleciła mu zająć się 
zamachem na pewnego studenta przyłapa­
nego na tem, iż podsłuchiwał w domu aka­
demickim pod drzwiami i o którym przeko­
nano się, że jest na usługach policji. W  za­
machu tym miał brać udział Maciejko, a 
nadto dwóch osobników, których przyprowa 
dziła pewna niewiasta, a których oskarżo­
ny, jak twierdzi, zupełnie nie znał i nie zna. 
Z tych trzech osobników Kaczmarski miał 
wyznaczyć jednego do zabicia owego stu­
denta. Wyznaczył Maciejkę. Projektował 
sposób zamachu i podaje powody dla któ­
rych do niego nie doszło. W  tydzień potem 
dowiedział się, iż ów student noszący nazwi 
sko Baczyński został zabity. W  następnych 
zeznaniach Kaczmarski przyznał, iż w W iel­
ką Sobotę 1934 r. brał udział w pokłócili 
sztyletami Baczyńskiego, wraz z Iwanem 
Jaroszem. Polecenie do tego zamachu wydał 
mu Podhajny.
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Osk. Kaczmarski powiada: „Zo b a c zę ".
Po przerwie o godz- 14-tej odozytano dal f Ponieważ odmawia zeznań w jęz. pol- 

^ze zeznania, osk. Kaczmarskiego. W  żarna-1 skim zarządzono odczytanie jej zeznań 
chu na komis. Kossobudzkiego, mieli wziąć w śledztwie. Początkowo twierdziła, że nie 
udział Indzie z jego bojówki. Kilkakrotne j na-leży do O. U. N. Jarosław Rak odwiedzał 
próby zamachu nie powiodły Robltj ją w  Jamnej, gdzie mieszkała. Chodziła 
z Myhalem wywiad kolo mieszkania dyr. j z nim na wycieczkę w stronę granicy polsko- 
Babija. W  toku dalszych zeznań przyznał, iż ] czeskiej. Gdy okazano jej fotografję Łebeda
rozkaz zabicia Babija do6tał i opowiada 
w jaki sposób ten zamach miał być dokona­
ny. Zamachu tego jednak nie wykona! spo- 
wodu. niesprzyjających warunków. O zabój­
stwie dyr. Babija dowiedział się z  gazet.

Po odczytaniu zeznań osk. Kaczmarskie­
go, adw. Horbowyj prosi o zezwolenie na 
zadanie oskarżonemu pytania. Przewodni­
czący zwraca się do oskarżonego czy gotów 
jest odpowiadać na pytania obrońcy w  ję­
zyku polskim, na eo Kaczmarski oświadc-za 
po polsku „zobaczę**. Adw. Horbowyj prosi 
o umożliwienie mu postawienia pytania bez 
względu na to, jaką taktykę zastosował 
oskarżony w celach obrony.

Przewodniczący oświadcza, że jeżeli nie 
otrzyma od oskarżonego Kaczmarskiego od­
powiedzi, czy zgadza się on odpowiadać 
w języku polskim, to do żadnego pytania 
nie dopuści.

Adw. Horbowyj prosi wówczas o uchwa­
łę pełnego kompletu sądu. Na ponowne za­
pytanie przewodniczącego czy zgadza się 
odpowiadać w  języku polskim, oskarżony 
Kaczmarski odpowiada „zobaczę**. Przewo- 
dniceący zarządza 10-minutową przerwę.

Po krótkiej przerwie, podczas której na 
ławę oskarżonych sprowadzono Katarzynę 
Zarycką.

oświadczyła, że go nie zna. Podczas dal­
szych przesłuchiwań zeznała, że Maciejko, 
którego nazwiska nie znała, gdy wymienił 
jej tylko imię Bohdan był u niej podczas la­
ta 1934 r. Odbyli wówczas wspólną wyciecz­
kę, w  której wzięli udział Maciejko, Rak i 
Święcicka. W  czasie wycieczki w Worochcie 
Maciejko gdzieś się odłączył. Pierwotnie 
twierdziła, że nie przypomina sobie .czy zńa 
Jakóba Baczyńskiego. Następnie jednak 
przyznała, iż łącznie z Romanem Śepkowem 
na polecenie Myhala i Kosówmy sprowadziła 
Baczyńskiego na ul. Radecką we Lwowie. 
Domyśliła się wówczas, że. funkcja, jaką jej 
poruczono pozostaje w  związku z tem, iż 
chcą Baczyńskiemu zrobić coś złego. W  r. 
1932 zapisała się na politechnikę. Z pracą 
w organizacji ukraińskich nacjonalistów zet­
knęła się w zimie w r. 1933/34 za pośred­
nictwem M. Kosówny. Należała do wywiadu 
referatu bojowego. Prowadziła inwigilację 
komisarza straży więziennej Kossobudzkie­
go. Twierdzi, iż nie wiedziała dokładnie o 
celu inwigilacji i sądziła, że chodzi o wy­
kradzenie kogoś z więzienia „Brygidek** Nie 
miała pojęcia o  tem, że O. U. N. planuje za­
mach na kossobudzkiego i dopiero w toku 
śledztwa zorjentowała się.

Złoty ucieka przez Gdańsk.
Warszawa, 25. 11. (Telef.). Od czasu dewa-j zloty polski. W kołach finansowych' zasłtBM- 

luacji guldena i zrównania się jogo kursu ze wiają sie nad tem, czy nasycenie rynku gdań 
złotym polskim, waluta polska zyskała sobie skiego złotym jest korzystne dla waluty pol­
na terenie Gdańska pełne prawo obywatel-: skiej. Zachodzi bowiem obawa, że złoty odpły- 
stwa. Zloty przyjmowany jest metylko w wiek i wa z Gdańska do Niemiec, bowiem central* 
szych transakcjach, ale i w handlu detalicz-1 walut w Gdańsku używa waluty polskiej do aą 
nym po wsiach i miastach. Nawet w tramwa-; kupna marek niemieckich, 
jach i autobusach chętnie przyjmowany jest1  £ —r——

Czy odżyje „Partja Praey“.
Warszawa, 25. 11. (Tek). W  kołach po 

litycznych słychać, że w ostatnich dniaoh 
podjęto wysiłki nad wznowieniem Partji Pra 
cy. Akcję organizacyjną prowadzi senator 
Evert wraz ze sYriem Władysławem, byłym 
redaktorem ..Polski Zbrojnej4'. senator Ba­
rański i iposeł Walewski. Należeli oni do na i 
bliższych współpracowników" premjera Ko- 
ściałkowsldego w czasie, gdy premjer Ko* 
ścialkdwski stał na czele Partji Pracy. Obec­
nie mówi się o możliwości stworzenia od­
dzielnych frakcyj Partji Pracy w Sejmie i 
Senacie a także: o założeniu przez to wraca­
jące do życia stronnictwo własnego organu

prasowego. Wśród dawnych’ czynników Par­
tji Pracy akcja senatora Ewerta budzi dtffee 
zastrzeżenia, ponieważ znaczna część stołecz 
nej organizacji tego ugrupowania sprzyja 
b. ambasadorowi Filipowiczowi, który został 
swego czasu z Partji Pracy wykluczony. 
Wysiłki zorganizowania Partji Pracy cieszą 
sio natomiast powodzeniem wśród przedsta­
wicieli administracji państwowej na prowin­
cji. Czynniki administracyjne są zdezorien­
towane po rozwiązaniu B. B. i oczekują 
z Warszawy -wskazówek politycznych ną 
najbliższą przyszłość-

Odczytywanie zeznań skończone.
Po odczytania wszystkich zeznań osk. 

Zaryckfej obrońca oskarżonej adw. Pawenc- 
ki wnosi o odczytanie notatki zamieszczo­
nej na końcu .jednego z protokułów przesłu­
chiwania Zaryckaej, iż zeznawała na w języ­
ku ukraińeldni.

Prokurator Żeleński stwierdaai, że notat­
ka tej treści znajduje się tylko pod jednym 
protokołem. Badana w Warszawie oskarżo­
na zeznawała w  języku polskim. Przewodni­
czący stwierdza, że notatka powyższa jest 
ł £e została odezytana, poczem zarządza 
10-m matową przerwę.

W  czasie przerwy wyprowadzono oskar­
żoną Zarycką a sprowadzono ostatniego 
oskarżonego Jarosława Raka. Ponieważ usi­
łuje zeznawać w  jęz. niepolskim, a jako kan­
dydat adwokacki zna dobrze ̂  jęz. polski 
przeto zarządzono odczytanie jego zeznań 
złożonych w śledztwie.

Ojciec jego jest sędzią okręgowym we Lwo­
wie. Gimnazjum ukończył w Stryju 1927 r., 
Następnie zapisał się na uniwersytet we Lwo­
wie, gdzie ukończył wydział prawny w roku 
1933. Od tego czasu aplikuje u adw. Naidirygi. 
Po zamachu na pocztę w Gródku Jagiełlon- 
ffeim był przytrzymany przez policję, po -

dniach został wypuszczony. W toku dalszych 
zeznań Rak oświadczył, iż był między 15 Hpca 
i 16 sierpnia w Jamnej, by odwiedzić Zarycką. 
Opowiada o wspólnej wycieczce do Worochty, 
a następnie na górę Kukul. W czasie owej wy­
cieczki towarzyszył jakiś mężczyzna, który 
przyłączył się do nich w Jamnej, w Wocrochci© 
jednak ulotnił się. Z Zarycką Rak spotkał się 
we Lwowie około 15 sierpnia i już z nią nie 
rozmawiał na temat tej wycieczki. Dalej ze­
znał, że owemu nieznajomemu oddał swoją 
mapę.

Po .skończonem odczytywaniu, parzeWiodhi- 
czący stwierdził, że wszystke zeznania osk, 
Raka zostały odczytane oraz, że wszyscy oskar. 
żeni zostali w ten sposób zbadani. Następnie 
przewodniczący ^ogłosił postanowienie, iż ze 
względu na to, że wszyscy oskarżeni złożyli 
już zeznania i nie zachodzi obecnie potrzeba 
zapobiegania porozumiewaniu się oskarżonych 
między sobą, sąd uchyla swe zarządzenie, do­
tyczące rozmieszczenia pomiędzy poszczególny 
mi oskarżonymi konwojentów, jako w obecnem 
stadjum sprawy nieaktualne.

Następnie przewodniczący zarządził przerwę 
do dnia jutrzejszego, do godziny 10-tej rano.
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Pierwsze łodzie podwodne Niemiec.
Sztokholm (PAT). „Dagens Nyheter** do­

nosi ® Malmoe, że 10 lodzi podwodnych prze
płynęło przez Sund, kierując się przez Katte 
gafc na Mortze Północne, gdzie odbędą się 
ćwiczenia floty niemieckiej. Dziennik pod­

kreśla, iż jest to pierwsze pojawienie się 
w cieśninach podw odnych łodzi niemieckich,
od czasu traktatu wersalskiego i że łodzie 
te zostały zbudowane po zawarciu układu 
morskiego a-nglo-n i endeckiego.

Rozbite układy 
z  robotnikami rolnymi.

Warszawa, 25. 11. (Telef.). Dziś odbyło się 
w Ministerstwie Op. Społ. drugie posiedzenie 
komisji poro*umiewąwc*ej do sprawy warun­
ków pracy i płacy robotników rolnych pięciu 
województw centralnych. Przedstawiciele zie­
mian zażądali obniżenia plac dla wszystkich 
Jsajtęgoryj robotników, co spotkało się ze zde­
cydowanym spraedwem przedstawicieli ro­
botników. Do porozumienia nie doszło. Omó-

1 łającemi na mocy koncesyj przedwojennych, 
muszą być prowadzone oddzielne rozmowy w 
sprawie obniżki cen prądu. Potanienie prądu 
uchodzi za tem bardziej zapewnione, że od 
1 stycznia nastąpi zniżka taryf kolejowych od 
przewozu węgla.

OBRADY SZEFÓW SZTABU M. E N TE N TY .
Białogród, (PAT.) Rozpoczęła się w Biało* 

grodzie konferencja szefów sztabów głównych
państw Małej Ententy.

GIEŁDA W AR SZAW SK A .
.  . . .  ^ . i - i  Warszawa, 25. 11. (Telefb Giełda dewizowa;

wtomo tylko wraegótowo zmianę w a r u n k ó w ' ^  Ho|andja m 4 0 ) Kopenha?a

Rewelacje niemieckiego dziennika
Katowice, 26. U . (Telef.) Organ NiemioŁ- 

kiego Stronnictwa Katolickiego na Śląsku 
„Der Deutsche in PoIen‘* komentuje proces war 
aaawski i porusza stosunek rządu niemieckie­
go do działalności Ukraińców w Polsce. Pismo 
stwierdza, że akt oskarżenia ostrożnie tylko i 
niejako mimochodem wspomina o podróżach 
spiskowców ukraińskich do Niemiec, o fałszy­
wych paszportach niemieckich i berlińskich 
mętach zaufania ukraińskiej organizacji tero- 
rystycznej. Rezerwa polskiego prokuratora, pi­
sze „Der Deutsche in Polen“ jest aopewne po­
dziękowaniem za to, że władze niemieckie po 
namordowaniu ministra Pierackego zmieniry 
stosunek do ukraińskich terorystów, wyciągnę- 
ly konsekwencje z porozumienia polsko-niemie 

i wydały przybyłego nielegalnie z Pol- 
spkkowca ukrańsldego, chociaż * przepi­

sów prawa międzynarodowego nie były do wy­
dania go zobowiązane. Niemieckie czynniki *ta- 
rały się naprawić dawne swoje grzechy w kwe 

polsko-ukraińskiej i uwolnić się od zarzu­
tu popierania irredenty ukraińskiej w Polsce. 
nDer Deutsche m Polen“ przypomina, te Al* 
fred Rosenberg jeszcze niedawno roztac^łpro- 
3tam przyszłości Europy wschodniej, odpowia* 
dający intencjom terorystów ukraińskich i że 
jeden z przywódców ukraińskeh, rotmistrz re 
aerwy Ryko Jary działa w dalszym ciągu bez 
przeszkód w BerHnie. Za warszawskiego ląfcs* 
nika między kołami berlińskiemi a ukraińskie- 
mi uchodził pewien dziennikarz niemiecki z 
Małopolski Wschodu. Reprezentował on w War 
szawie koncern prawicowych pism niemieckimi. 
Po przewrocie hitlerowskim dziennikarzowi te­
mu powierzono nawet czynności póloficjalne. 
Po zawarciu piolak-o-niemieckiego porozumienia 
dziennikarz ten zosał odwołany. W  Berlinie

na apokojnem stanowisku w przeświadczenia, 
że znowu kiedyś może być potrzebny i poży­
teczny. Informacje i komentarze pisma „Der 
Deutsche in Polen“ zasługują na uwagę ze 
strony polskiej opmji publicznej. Koła poinfor­
mowane mówią, że jedynym korespondentem 
prawicowej prasy niemieckiej w Warszawie był 
niejaki Ario, Niemiec z Małopolski, uważający 
się za Rusina. Organ katolików śląskich zape­
wne ma jego na myśli, pisząc o łąozniku-dzien- 
nfkarzu między Berlinem a Ukraińcami w Pol­
sce. Ario działał przez szereg lat w Warsza­
wie jako korespondent prawicowego koncernu 
prasowego Hugenberga i był współwydlawcą l 
współredaktorem wydawanego w Polsce czaso­
pisma „Nation* organu bloku mniejszości na­
rodowych. Obecnie Ario zajmuje niemiecką 
placówkę prasową w jedńem z państw skan­
dynawskich.

G re cja  ma ju ż swego kró la.
Ateny, 25. 11. (PAT). Krążownik „Helli" 

o godz. 9 min. 80 zawinął do portu Phaleae. 
Na przystani oczekiwali wszyscy ministrowie, 
przewodniczący Zgromadzenia Narodowego, 
azef sztabu generalnego i liczne delegacje. — 
W chwili, gdy „Helli* opuszcza! kotwicę roz­
legły się salwy armatnie i uderzono w dzwony 
we wszystkich kościołach. Powitalne przemó­
wienie wygłosił na przystani burmistrz Aten, 
któremu towarzyszyli przedstawiciele wszyst­
kich miast greckich. — Potwierdza się wiado­
mość o pojednaniu króla Jerzego z Veni*elo-

przyznano mu niemieckie obywatelstwo, diano sem; co nastąpiło w Paryżu, 
beąpiecme schronienie, a na&tępnie ulokowano —QQQQQ e

pracy dla ardynarjiMców.

Pożar miasteczka Holszany.
Warszawa, (PAT.) Wczoraj w godzinach 

popołudniowych w miasteczku Holszany pow. 
oszmiańskiego, z nieustalonej przyczyny w y ­
buchł pożar, który Wskutek gwałtownego wia­
tru i suscy rozSoerzył się z niezwykłą szybko­
ścią i ogarną} 94 budynki wraz z zabudowa­
niami gospodarczami i inwentarzem. Straty 
wynoszą około 200 tys. zł. Wskutek pożaru 
około 500 oflób pozostało bez dachu nad gło­
wą. Na miejsce pożaru przybyły oddziały *fcra- 
ży ogniowej «  okolicznych miejscowości. Sta­
rosta powiatowy wraz z lekarzem powiatowym 
zajął się na miejscu akcją niesienia pomocy 
pogorzelcom.

Tyfus brzuszny w Małopolsce Wsch.
Warszawa, 25. 11. (Telef.). W  różnych miej 

scowościach Małopolski Wschodniej szerzy się 
epidemja tyfusu brzusznego. Przyczyną epi­
demii ma być brak dobrej wody do picia. Lud 
ność niektórych miasteczek i osad zwróciła 
się do władz z prośbą o wybudowanie wzoro­
wych studzien.

Manifestacyjny strajk węglowy.
Katowice. (PAT). Sytuacja strajkowa w wo 

jewódatwie Śląskiem przedstawia się następu 
jąoo: Na terenie kopalń z rannej zmiany, li­
czącej 22.037 ludzi, strajkuje 17.209 robotni­
ków, czyli razem około 7S proc. W  hutach 
z rannej zmiany 14.450 robotników strajkuje 
8000 tj. około 20 procent. W  koksowniach na 
811 robotników strajkuje 225 tj. 27.7 procent. 
Jeżeli chodzi o cymkownie i kopalnie kruszcu, 
to pracują one w 100 proc. Pozatem wszędzie 
w kopalniach roboty konieczne są wykonywa­
ne, Zakłady użyteczności publicznej są wszyst 
kie w ruchu. Wszędzie panuje spokój.

Sosnowiec. (PAT). Strajk robotników w 
górnictwie i hutnictwie objął w zagłębiu dą- 
browskiem tylko euęść kopalń i zakładów prze 
myftfowyeh. W  kopalniach pracuje 70 procent 
robotników. W  hutnictwie i innych przemy­
słach strajkuje zaledwie 14. Spokój nigdzie nie 
został zakłócony.

Po zniżce son węgle —  zn iżka prądu.
Warszawa, 25. 11. (Telef.) Oczekiwana zniż 

ka cen węgla pociągnie za sobą obniżkę cen 
prądu elektrycznego. Obniżka cen węgla o każ 
de 1 proc. spowoduje obniżkę cen prądu elek- 
tajęgaego o pół procent Z elektrowniami, dzia-

117.20, Londyn 26.26, Nowy Jork 5.32, Oslo
131.90, Paryż 35.01, Praga 21.97, Szwajcarja
171.90, Sztokholm 135.35, Berlin 213.45, Ma­
dryt 72.60.

Papiery procentowe; Budowlana 40, stabili­
zacyjna 61.75, premjowa dolarowa 52.50, kon- 
wersyjna 62, clili ono wsk a 77.50, listy i obliga­
cje banków państwowych bez z-mian.

Akcje: Bank Polski 95, Modreejów 4.20. 
Ostrowiec 192.50, Starachowice 31.25. Obroty 
dewizami większe niż średnie, tendencja dla 
dewiz niejednolita. Dolar prywatnie 5.32, ru­
bel złoty 4.76, dolar zloty 9, marka niemiecka
152.50, funt szterlingów 26.24. Dillonowska
92.50, Śląska 69.50.

Ciężkie zajścia studenckie.
Białogród (PAT). W  związku z wyboja­

mi do korporacyj studenckich doszło pomię­
dzy studentami do bójki. Kilku studentów 
zostało rannych. Jeden z nich ciężko. W y ' 
kłady na wydziale prawnym zostały zawie­
szone.

Niepoważne pomysły.
Rzym. (PAT). Po przemianowaniu szeregu 

ulic, noszących nazwy miast belgijskich, zanig 
niono obecnie nazwę Via Marna, prowadzącą 
do abmasady francuskiej. Ulica ta nazwana 
była tak dla upamiętnienia bitwy nad Marną. 
Obecnie nosić będzie ona nazwę „Włochów 
z pod Marnyu. „V ia Romania** nazwana tak 
dla uczczenia dawnej sojuszniczki Rumunji, 
nosić będzie obecnie nazwę ulicy „Austrjaoko- 
Węgierskiej“ na cześć dwóch państw, które 
nie przyłączyły się do sankeyj przeciwko Wło­
chom.

9 o  x a m H n i t ; € i M

NIEPORZĄDEK KOŁO PŁY T Y  NIEZNA­
NEGO ŻOŁNIERZA!

W dniu wczorajszym koło płyty Nieznanego 
Żołnierza naprzeciwko Barbakanu gromadzi­
ły się liczne grupy przechodniów. Okazało 9ię, 
że przyczyną tego była kartka przyczepiona 
do drzewka obko płyty z następująeemi sło­
wami: „Już drugi tydzień leży tu to śmietni­
sko i nie ma go kto usunąć. Wstyd przed ob­
cymi!** Niestety nie są to pierwsze narzekań' > 
na nieporządek koło płyty Nieznanego Żołn 
rza. Możeby zarząd miejski powierzył wrr>- 
komuś stałą pieczę nad płytą.
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,GŁOS NARODTJ‘ł z 26-go listopada 1935. Kr. 324.

AXEL RUDOLF. 36

Adaptował E. Bałucki.

Odżyły opisy wypraw z lat 1920, 1922, 
1924, 1932 i przebrzmiały we wspomnieniach 
jak hymn na cześć nieustraszonych bada­
czy, z których Old Mummery i doktór Kel- 
lar ze śmiałymi, wiernymi do śmierci prze­
wodnikami oraz Irwina i Mallory spoczywali 
wiecznym snem pod śniegiem i skałami Dżo- 
molungmy.

Captain Grogan za c zą ł mówić o teraź­
niejszej wyprawie. Postanowił, trzymać się 
ślepo drogi, którą radzili poprzednicy, to 
jest wykonać przemarsz przez lodowce 
Rongbuku i zaatakować Dżomolungmę od 
strony północnej.

Zaczęli roztrząsać różne wątpliwości 
s fachowego punktu widzenia i była już 
bardzo późna godzina, gdy się wreszcie ro­
zeszli na swoje miejsca.

Przechodząc koło wejścia do namiotu 
Tsi-Lu, Szronowski zajrzał do wnętrza. 
Dziewczyna już spała. Groblicz siedział pod 
śc ian ą  zewnętrzną obok worków do spania.

Dopiero teraz Szronowski się zorjento- 
wał, że jego przyjaciel znikł zaraz po nie- 
bardzo fortunnem zapoznaniu się z Angli­
kami i już więcej nie przyszedł do ich 
obozu.

—  Wybacz, Zygmuncie, ale takie towa­
rzystwo nie odpowiada mi —- tłumaczył 
przyczynę zniknięcia. — Przedewszystkiem 
nie znam się na tych waszych kraksach, 
telemarkach, kropkach, a nieskończone opo­
wiadania o szczytach, lodowcach, ścianach 
i kominach nużą mnie śmiertelnie. Czuję się 
jak parasol, który od półroku stoi w dy­
rekcji tramwajów miejskich w dziale znale­
zionych rzeczy i czeka, aż po niego ktoś 
przyjdzie. Powtóre wszystkie te bubki od­
znaczają się nadmierną arogancją. Czy zau­
ważyłeś, jak się nasroźyli, gdy zobaczyli 
Tsi-Lu?... Tak, mój kochany, dlatego odsze­
dłem demonstracyjnie. Zamiast im przypo­
minać elementarne zasady dobrego wycho­
wania, wolałem pokazać i udowodnić bied­
nej dziewczynie, że nie wszyscy biali męż­
czyźni są skończonymi idjotamL. I  wierzaj 
mi, Zygmuncie —  dokończył, klepiąc Szro- 
nowskiego po ramieniu —  spędziłem tu czas 
znacznie przyjemniej i pożyteczniej niż ty.

IX.

—  Do Rongbuku zbliża się karawana 
białych. Mają list od Bara Sahiba, *) który 
rządzi po tamtej stronie gór, a na ubra­
niach noszą odznaki przyjaźni dla Dałaj- 
Lamy.

Głos zwierzchnika klasztoru dźwięczał 
jednostajnie i spokojnie, jak cicho szem-j 
rżący strumyk. ■

Siedział na honorowem miejscu z nisko 
zwieszoną głową. Ani jeden muskuł nie po- 

! mszył się na pożółkłej twarzy, jakby wy- 
‘ rzeźbionej z kości słoniowej.

To stanowiło najbardziej tajemniczą 
i niepojętą siłę Kanga-Po: nigdy niewiado­
mo było, czy to co mówi' widział w transie, 
c?y się dzielił wiad >ściami, które mu 
przyniósł-życzliwy i any pielgrzym; czy

*) Naczelnik, biały.

nia, czy miał wy- 
ą służbę wywiad o w-

ściśle przestrzegając

posiadał dar jasnov 
śmienicie zorganizr 
cza.

. Dokoła siedzieli, 
starszeństwa, bracia czwartego stopnia wta­
jemniczenia.

Dawno przebrzmiało o s t a t n i e  słowo 
zwierzchnika i upłynęło dobre piętnaście 
minut, zanim jeden z najstarszych przerwał 
milczenie:

Powiedz, świątobliwy, ci ludzie idą 
z Dorsze-glingu, z miasta kul i grzmotów?

—  Tak, ale nie szukają tego, o co się 
obawiasz —  usłyszał cichą odpowiedź.

Kang-Po wiedział doskonałe, do czego 
zmierza pytanie brata.

Dorsze-gling albo Dardżyling, jak go 
nazywali cudzoziemcy, był źródłem wiecz­
nego niepokoju. Stamtąd wychodziło wszyst­
ko złe.

W  Rongbuku, w Kampa-dżondze i w Lha- 
ssie stale się spodziewano, że pewnego dnia 
stamtąd przyjdą Anglicy i wezmą cały T y ­
bet w swoje posiadanie.

—  To są ludzie z dalekich krajów —

ciągnął starzec po krótkiej przerwie: *— Ich 
oczy są zwrócone w góry, ku tronowi bo­
gów, ale w  ich rękach niema śmiercionośnej 
broni.

—  Wpuścisz ich do Rongbuku, świąto­
bliwy?

Starzec powoli podniósł głowę.
Czas na przepowiednie minął. Teraz na­

leżało się naradzić i coś postanowić. W  jed­
nej chwili z ekstatycznego jasnowidza prze­
istoczył się w  stroskanego dyplomatę.

—  Idą pod znakiem Dalaj-Lamy. Otrzy­
mali od niego pozwolenie na przekroczenie 
granic Tybetu. Nasze bramy będą dla nich 
otwarte. Posłuchamy i dowiemy się, czego 
szukają w górach Rongbuku... Przyjdą, po­
tem odejdą... jak wielu innych białych 
z Dorsze-glinga, jak stary sahib i jego 
towarzysze, których złe duchy zaprowadziły 
w kamienne ramiona Dżomolungmy... A  mo­
że kto sądzi, że będzie lepiej okazać cudzo­
ziemcom otwartą nieprzyjaźń i zamknąć 
bramy klasztoru? Co myślicie, bracia? Jak 
myśli Uyo-Go?

Uyo-Go zacisnął wargi z taką siłą, że 
zamiast ust pozostała wąska rysa.

On jeden nie siedział podczas narady, 
lecz stał wyprostowany, jak bezpośredni 
zastępca zwierzchnika. Był podobny do 
obrażonego bożka, któremu skradziono z rę­
ki wiązkę błyskawic.

(Ciąg dalszy nastąp!.}J

Księgarnia Krakowska
K r a k ó w , d i .  S w . ( M a  13 .

poleca:

Pieśni kościelne:
Kazimierz Garbusiński. — PIEŚNI KOŚCIELNE dla użytku młodzieży 

szkół średnich, powszechnych i chórów amatorskich, na chór mieszany, 
lub na jeden i dwa głosy z to w. organu. —  Partytura zł. 3.—

Zbiór ten zawiera 23 pieśni kościelnych, a mianowicie: I. Pieśni m«sa!ne: 
1) Boże lud Twój; — 2) Co nam nakazuje; — 8) Z odgłosem wdzięcznych pieni; 
4) Do Ciebie odwieczny Panie. — II. Pieśni przygodne: 5) Z wysokich niebios
Panie; — 6) Jezu dulcis memoria; — 7) i 8) O salutaris: — 9) Jezu Ty każesz; 
10) Do Ciebie Panie; — 11) Jezusa ukrytego; — 12) Ojcze z niebios; — 13) Kiedy 
ranne; — 14) O Ty Przedwieczny; — 15) Boże mocny. Boże cudów; — 16) Boże 
dlatego dałeś nam życie. — III. Pieśni Wielkopostne: 17) Padnijmy na twarz; 
18) Pozwól mi Twe męki śpiewać; — 19) W Krzyżu cierpienie. — IV. Pieśni 
Adwentowe: 20) Boże wieczny, Boże żywy; — 21) Hejnał wszyscy zaśpiewajmy; 
22) Grzechem Adama. — V. Pieśni do Matki Bożej: 23) Cześć Maryi; — 24) Zdrowaś 
Mar jo; ~  25) O której berła; — 26) Biedny, kto Ciebie. — VI. Pieśni do Najśw. 
Serca Pana Jezusa: 27) O mite Cor Jesu; — 28) O niewysłowione szczęście 
zajaśniało.

Karol Kurpiński. — MSZA POLSKA „Rozsądź mię Boże*, na chór 
mieszany. lub dwa głosy z organem, opracował według oryginalnej melodji 
Tomasz Flasza. — Partytura zł. 1.50.

Msza Kurpińskiego „Rozsądź mię Boże*, należy do repertuaru pieśni mszal­
nych, odpowiadających wymogom Kościoła, tak pod względem melodyjnofid, Jak 
treści i nowagi utworu. Na całość kompozycji składają się: Introit, Gloria, Graduał, 
Credo. Cffertorium, Sanctus i Agnus; każda część w odrębnej melodji. — Kompo­
zycja ta nadaje sie również do wykonania unisonowego przez lud.

Partytury z kompletami głosów:
L. van Beethoven. —  „NIEBIOSA GŁOSZĄ". —  Pieśń kościelna na 

4-g'łosowy chór mieszany, nadająca się także na akademje, lub uroczystości
0 charakterze religijnym. — Partytura i głosy (podwójne) zł. 1.50.

Koman D w o rn i. -  „PANIE, NIE JESTEM GODZIEN. . . "  — Pieśń 
na dwa głosy równe, do wykonania w czasie Komunji świętej. —  10 sztuk 
głosów 60 groszy.

X. Andrzej Nódzyńskl —  „ECCE SACERDOS MAGNUS .> «  —  Res- 
ponsorjum na przyjęcie Biskupa, na sopran, alt i baryton. —  Partytur*
1 głosy podwójne zł. 1,50.

Karol Hoppe. —  „O MARJO, MATKO BOGA!" —  Pieśń na 4-głosowy 
chór mieszany. —  Partytura i głosy do śpiewu (podwójne) z!. 1.50.

Karol Hoppe. —  „NA OPOCE". —  Pieśń na uroczystości papieskie, 
akademje religijne lub uroczystości kościelne, na 4-głosowy chór mieszany. — 
Partytura i głosy do śpiewu (podwójne') zł. 1.50. .

Karol Hoppe. —  „PIOTROWA LÓDŹ". — Pieśń na uroczystości pa­
pieskie, kościelne, religijne, akademje jubileuszowe i t. p., na 4-głosowy 
chór mieszany. —  Partytura i głosy do śpiewu (podwójne) zł. 1.50.

Karol Hoppe. —  „O PANIE NASZ, CO TAM KRÓLUJESZ W  NIEBIE". 
Pieśń ku czci Duszpasterza lub Arcypasterza, na 4-głosowy chór mieszany. 
Nadaje się szczególnie na uroczystości Imienin, przyjazdu, gościny, jubileu­
szu lub t. p. uroczystości. — Partytura i głosy do śpiewu (podwójne) zł. 1.50.

Roman Ferek. — TONACJE KOŚCIELNE. —  Podręcznik dla studiu­
jących muzykę kościelną, zawiera liczne przykłady nutowe harmonizacji 
melodyj w trybach kościelnych, kadencje, zboczenia tonalne, modulacje 
i wiele innych. —  Objętość dziełka 96 stron druku. —  Egzemplarz zł. 1.50.

Broszura ta ma na celu zaznajomieni© wykonawców muzyki kościelnej 
i organowej z harmonizacją chorału, pieśni nabożnych i archaicznych melodyj 
kościelnych, których prawdziwe piękno uwydatnia się wówczas, gdy towarzyszenie 
organowe odpowiada charakterowi, powadze i właściwości danej pieśni. — Nie­
umiejętna bowiem i niewłaściwa harinonizacja towarzyszenia organowego, zatraca 
wszystkie walory naszych pieśni kościelnyeb, które uświęcone tradycją wieków, 
dotrwały do czasów dzisiejszych. Tych skarbów naszego pieśniarstwa kościelnego 
zatracać nie wolno! — Podręcznik „Tonacje kościelne*, przestudiowany dokładnie, 
usuwa wszelkie wątpliwości harmonizacji w trybach kościelnych, a podając reguły, 
określenia zasad i znamion tonacyj w przykładach nutowych, przy praktycznem 
ich zastosowaniu przyniesie naszej kulturze pieśni kościelnej prawdziwy pożytek.

Wysyłka zamiejscowa na zamówienie po doliczeniu 
do cen powyższych kosztów przesyłki pocztowe].
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I N A J T A N IE J  K U P IS Z
tylko w Drogerji

„Mimoza “
| Kraków, al. Szewska 23.

6IMNASTYCZNE
przyrządy poleca W y­
twórnia Albin Boniec­
ki —  Kraków, ulica 
Łobzowska 38. Kosz­

torysy na żądanie.

Plerwuerzfdns
Pracownia O b u w i a
W Ł , K O W A L C Z Y K A

KRAKÓW 
ttl. Zwierzyniecka 5.
Poleca obuwie luksusowe 

damskie i męskie oraz 
wszelkie obuwie sportowe 
po eonach nader niskich.

Na nadchodzący, sezon po zni-

S 2  Z A B A W K I
w sze lk iego  rodza ju , oraz 
wszystkie dotychczas prowa­
dzone artykuły, poleca, firma: 
STEFAN PORĘBSKI obecnie 
n o w y  
adres: ul. Floriańska 34

P IO R Ą  W IE C Z N E  
Z  Z I E M B K K L  
K R A K Ó W ^

Komornik 
Sądn Grodzkiego 
w Wadowicach

ul. Iwańskiego L. 7.
II., Km. 265/35.

Obwieszczenie o licytacji rachomoui.
Komornik Sądu Grodzkiego w Wadowicach 

rewiru IL Adam Pochłopień, mający kancela- 
rję -przy ul. Iwańskiego L. 7. na podstawie 
ant. 602 kpc. podaje do publicznej wiadomo­
ści, że dnia 12 grudnia 1985 o godz. 10 rano 
odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, nale­
żących do Firmy Dom Handlowy „Towar‘‘ 
inż. F. Tylko i Ska w Wadowicach, a miano­
wicie: 1) 6 młocarń pasówek; 2) 3 młocarnie 
z wytrząsaczami; 3) 1 młocamia ręczno kiera­
towa; 4) 2 konie kasztany czerwone; 5) 3 wo­
zy. eięteowe; 6) 1 maszyna do pisania marki 
„Underwood“ ; 7) kasa oigniotrwała; 8) wóz 
platformowy; 9) kasa. National sklepowa; 
10) 4 biurka kancelaryjne; 11) 1 szafa kance­
laryjna; 12) lady i półki sklepowe; 13) 1 kie­
rat komplety; 14) 20 pak a 100 kgr. śrub do 
drzewa; 15) 1 młocarnia bębenkowa z wytrzą- 
saczem. — Ruchomości te oszacowane są na 
8.385 zł.

Ruchomości można oglądać w dniu licyta­
cji w miejscu j czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodz, w Wadowicach, rew. 11.
(—) Adam Pochłopień.

Komornik 
Sądu grodzkiego 

w Krakowie 
Rewiru DL

Al. Słowackiego 84. 
dnia 23. listopada 1995'.
Sygn. IX. Km. 2571/34.

Obwieszczani*
Komornik Sądu grodzkiego rew. IX. w Knh 

kawie, Aleja Słowackiego 34. Sygn. IX  Km. 
2571/34 ogłasza, że na publicznej licytacji 
w dniu 2. grudnia 1935. od godziny 12 tej 
w Krakowie przy ni. Basztowej nr. 23. sprze­
dane zostanie: urządzenie domowe, dywany 
perskie i smyrneńskie, obrazy, kryształy 
ozdobne i t. p.

Ruchomości te zostaną oszacowane w dniu 
licytacji.

Komornik Sądu grodzkiego rewiru IX. 
(—) Bronisław Schwertner.

P R A L N I Ę  W Ł A S N A
wzorowo prowadzono
przy ul. Kopernika 13

poleca

Stow. św. ZYTY.
Na żądanie naprawia i cernje bieliznę.

Wvdawcą za „Głos Narodu*, Ske x o*r. odDOw.K, Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowski. Drukarnia ..Głosu Narodu* pod w * .  R. Ferka.


